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. . . . H SŁD ZIE  P A R T Y Z A N O M
W ie lk ie  uroczystości w  Lublinie

w czwartą rocznicę bitwy w lasach janowskich

na p rezy d en ta  CSU
Pr a g a , 13.6 (PAP). —  W poniedzia 

.e*> 14 bm., nastąpi w yb ó r prezyden- 
J* Czechosłowacji. Jedynym  kandyda- 
®tti F ron tu  Narodowego jest K lem ent 

u °ttw a ld .
A k t w yboru  odbędzie się —  zgodnie 

* .tradycją  —  w  Zam ku Hradczań- 
lC” h. Obecni będą członkow ie k o rp u - 
u dyplomatycznego, reprezentanci un i 
^ rs y te tó w  i  organ izacji ku ltu ra ln ych  
oraz przedstaw icie le w ładz samorzą
d n y c h .

'P° wyborze oddana zostanie salwa 
, 21 dział na cześć nowego prezyden 
a- Nowy prezydent uda się do K a -

tedry  P raskie j, gdzie będzie go w ita ł
6rcybiskup Pragi,

-0O0-

^apowledź strajku 
marynarzy amerykańs.iich

*łO W Y JO RK, 13.6 (PAP). — Z w ią - 
Zawodowy M arynarzy  A m erykań  

* lej F lo ty  H and low ej zapowiedział 
°2Poczęcie s tra jk u  w  ciągu n a jb liż - 

^?ych dn i na znak protestu przeciw - 
h? odrzuceniu żądania podw yżk i 
Plac.
t Prez. T rum an upow ażnił m in is tra  
Prawiedliwości do podjęcia środków 

Prawnych przeciw ko organizatorom  
8 rajku .

----------0O0----------

Anglicy rozwiązują
^w ią zk i Zaw odow e

w Singapore
J, L o n d y n , 13.6 (PAP). —  Agencja 
j ieutera donosi, że b ry ty js k i W ysoki 
v°rnisarz w  Singapore rozw iąza ł

Dn ia 13 bm. w  L u b lin ie  odbyła się w ie lka  stutysięczna dem onstracja 
w  4-tą rocznicę na jw iększe j b itw y  pa rtyzanck ie j w  Polsce, k tó rą  sto
czyły oddziały A rm ii Ludow e j w  lasach janow sk ich  I solskich. U roczy
stość ta  przekszta łc iła  się w  potężną m anifestację in du  Z iem i Lube lsk ie j 
na cześć bohaterskich pa rtyzan tów , w  m anifestację p rzyw iązan ia  do 
obozu dem okrac ji ludow e j —  tw órcze j s iły  Narodu Polskiego, k tó ra  do
p row adziła  do niepodległości i  suwerenności po lityczne j i  gospodarczej.

Od wczesnych godzin rannych, po
m im o deszczowej pogody na stadion 
w  L u b lin ie  nap ływ ać zaczęły n ieź li 
czone rzesze z L u b lin a  i  w szystkich 
pow ia tów  Lubelszczyzny.

^>ązk i zawodowe, liczące 120 tys.
Bonków.

depesz korespondentów, ogłoszo- 
w  ostatn ich tygodniach, w yn ika , 

ty h ia la jskie zw iązki1 zawodowe p ro - 
^ adziły akcję, mającą na celu pod- 
jê k ę  głodowego m in im um  płac i  po-

Pszenie 
Ptacy,

n iew o ln iczych w a ru n kó w

2%riązki zawodowe zdobyły sobie o-
Li°L.ln y  au to ry te t w  społeczeństwie ma 

JSkiiH i  ich  działalność stała się 
*at°2n.a im Pe riaRsty czny ch  k o lo n i- 
ko°^°w - W zw iązku z tym  b ry ty js k i 
p i s a r z ,  S ir E dw ard Gont, podpisał 

o rozw iązaniu zw iązków  zawo- 
s.jyych i  zapowiedział surowe rep re -

*Tiïl.
Przeciwko działaczom zawodo-

-0O0-

Schumacher ustąpi
* kierownictwa SPD

 ̂ BERLIN, 13.6 (PAP). Z Baden-Ba-
(francuska strefa) donoszą,

ĉ Umacher ma niebawem  ustąpić ze 
n°Wiska przewodniczącego n ie -

8,

‘ ta,

^ ‘eckiej p a r ti i socjal -  dem okratycz
n i  (SPD).
, ^Stąpienie Schumachera tłumaczone 
^  1 jego chorobą, w yda je  się jednak, 

fzeczywistą przyczyną jest rosnące 
Zadowolenie w  szeregach SPD z 
’ tyk i k ie row n ic tw a  partia.

----------oOo----------

Proces o alimenty
Przedstawiciela USA

przy Watykanie
% )W Y  JO RK, 13.6 (PAP). D zienn i- 

I Unoszą, że Eunice W alterm an, n ie- 
przedstaw icie la Stanów 

f Isdnoczonych p rzy W atykanie, M y- 
r,a Taylora, w ystąp iła  ze skargą są- 

przeciw ko swemu ojcu. Pani 
,, B e rm a n  w  skardze swej domaga 

a lim entów  od M yrona Taylora.

Gen. dyu). Mar ian Spychalski  
Nad liczącym  ponad 100 tys ięcy o- 

sób m orzem  ludzk im , m igocą b ia ło - 
czerwone, czerwone i  zielone sztanda 
r y  i  transparenty.

Honorowe m iejsce przed trybun ą  
za ję ły dełćgacje i  poczty sztandarowe 
Z w iązku  Uczestn ików  W a lk i Z b ro jne j
0 N iepodległość i  Dem okrację, p rzy 
byłe do L u b lin a  z terenu całej Polski.

Nad trybun ą  w id n ia ł o lb rzym i tran  
spa re iit z napisem* Cześć partyzan
tom lubelskim —  bojownikom o Pol
skę Ludową".

O godz. 11 za jm u ją  m iejsca na t r y 
bunie: 1-szy w icem in . O brony N a ro 
dowej gen. Spychalski, w  otoczeniu 
gene ra lic ji, wo jew oda lu be lsk i W ac
ła w  Rózga oraz przedstaw icie le p a r ti i 

pós, W ągrow ski i  pos. C hełchow skl 
(KC  PPR), pos. R yb ick i, tpw . Bednar 
cźyk (CKW  PPS), pos. pos. M aślanka
1 Z iem ski (N K W  SL)).

L iczn ie  p rz y b y li przedstaw icie le  or
gan izacji społecznych i zawodowych. 
Obecna była  rów nież serdecznie w ita  
na przez zgromadzonych delegacja de 
m ckra tyczne j G recji.

W  obszernym przem ów ien iu gen. 
Spychalski zobrazował dzie je  boha
te rsk ich  w a lk  narodu polskiego z h it  
le row sk im  najeźdźcą.
(Przem ówienie poda jem y na str. 2-e j) 

U R O C ZYSTY A K T  DEK O R A C JI 
Po przem ów ien iu gen. Spychalski 

dokonał dekorac ji K rzyżam i G runw a l 
du, V ir tu t i M il ita r i,  W alecznych i 
K rzyżam i Zasłużonych na Polu Chwa 
ły  66 b. pa rtyzan tów  Z iem i L u b e l
skiej,zasłużonych w  walce z h itle ro w  
skim  okupantem . O dznaki przyznane 
pośm iertn ie odebrały rodz iny po le
głych.

Gen. Spychalski odznaczył rów nież 
K rzyżem  G runw a ldu  m iasta: Zamość 
i Ostrowiec Lub. oraz 20 w si w o j. 
lubelskiego za bohaterską postawę w  
czasie okupac ji h itle ro w sk ie j. Odzna
czenia odebrały specjalne delegacje 
poszczególnych m iejscowości.

Po dekoracji zebrane t łu m y  ludno
ści uda ły  się nie kończącym pochodem 
w  stronę placu, przed Dom Żołn ierza, 
gdzie położono kam ień  w ęgie lny pod

pom n ik  P artyzan tów  Lubelszczyzny.
Na p rz y k ry ty m  b ia ło  - czerwoną 

flagą w zn ies ien iu  ko ło  try b u n y  um ie
szczone zostały u rn y  z procham i po
leg łych bo jow ników .

P rochy te p rzyw ioz ły  do L u b lin a  
sztafety z czternastu g łów nych pobo
jo w isk  partyzanck ich  na Lubełszęzyź 
nie: pod Kochanam i, F lisam i, Rzeczy 
cą, G órecko-Koście lnym , Bąblow iem , 
Serockiem, Syrachem, Jamachem, 
B o jkam i, Zaborecznem, Lasem Boniee 
k im , W ojs ław icam i, D z iw u lam i, Ostro 
w iem  Lub.

W IE L K I POCHOD
O godzinie 13 rozpoczyna się im po

nujący, trzygodz inny pochód przed 
urnam i, będący wyrazem  czci i  parnię 
c i lu du  Lubelszczyzny dla bo jo w n i
ków  o wolność i  us tró j dem okra tycz
ny Polski.

Pochód o tw o rzy ły  poczty sztandaro 
w e oddzia łów  Z w iązku  U czestn ików  
W alk i Z b ro jne j o N iepodległość i  De 
m okrację, Z w iązku  b. W ięźn iów  P o li
tycznych oraz sztandary wo jew ódz
k ich  organ izacji s tro n n ic tw  dem okra
tycznych.

Po przemarszu lube lsk ich  organiza
c ji po litycznych następuje niekończą
ca się w ie logodzina defilada w ie lo ty 
sięcznych g ru p  poszczególnych powia 
tów  w o j. lubelskiego.

Wśród okrzyków  na cześć G łowy 
Państwa Prezydenta R P Bolesława 
B ieruta, czołowych organ izatorów  ru 
chu oporu w  Polsce —  w iceprem iera 
G om ułk i - W iesława, m arszałka Ż y 
m ierskiego i  gen. Spychalskiego, 
przed trybuną  przesuwają się grupy 
organ izacji chłopskich z poszczegó- 
nych pow iatów . Niesione transparen
ty  w yraża ją  przyw iązanie do Polski 
Ludow ej oraz solidarność z m iędzy
narodow ym i s iłam i poko ju  -ze Zw iąz- 
k im  Radzieckim  ha czele.

Po przemarszu św ietn ie  prezentu ją 
cych się hu fców  „S łużba Polsce” , k tó  
re d e filu ją  wśród żyw io łow ych ok la
sków zgromadzonych tłum ów , przed 
trybuną  przesuwa się m łodzież szkol
ną, oddziały ZH P  oraz liczne organiza 
cje po lityczne i  zawodo\y^ m iejsco
wych zakładów pracy.

O DSŁO NIĘC IE  K A M IE N IA  
W ĘG IELN EG O

Następuje uroczysty m om ent odsło 
nięcia kam ien ia węgielnego pod pom 
n ik  bohaterskich partyzantów  L u b e l
szczyzny, k tó ry  u fundow any przez 
społeczeństwo w oj. lubelskiego, stanie 
w  pobliżu Domu Żołn ierza

Po odegraniu hym nu na rodow ego. 
wojewoda Rózga odczytał a k t erekcyj 
ny-

Wśród głębokiego skupienia i ciszy 
zgromadzonych gen. Spychalski doku 
nu je ak tu  zam urowania u rn  z pobojo 
w isk Lubelszczyny.

Na płycie  w id n ie je  napis: „B ohater 
skim  bo jow n ikom  o niepodległość i  
dem okrację, po ległym  w  walce z n ie 
m ieckim  okupantem ” .

Marszałek Żymierski wręczył sztandar
pułkowi artylerii w Białej

W B ie lsku i B ia łe j odby ły  się u ro
czystości związane z wręczeniem  sztan 
daru stacjonującem u tu ta j p u łko w i ar 
ty le r i i le kk ie j. W uroczystościach 
w z ią ł udzia ł naczelny dowódca WP 
M arszałek M icha ł Ż ym ie rsk i, k tó ry  
osobiście w ręczył sztandar chorążemu 
pu łku . M arsza łkow i towarzyszył gen. 
dyw. Mossor dowódca O.W. K raków .

Po przybyciu  do B ie lska M arszałka 
p o iw ta li wojewoda k rako w sk i d r Pa 
senkiewicz oraz w icewojewoda kato
w ic k i Nanke N am irsk i.

Po uroczystej po lowej Mszy św. 
M arszałek Ż ym iersk i p rze ją ł sztandar 
z rą k  przedstaw icie la miejscowego spo 
łeczeństwa i  w ręczył go dowódcy pu ł 
ku.

.W im ie n iu  społeczeństwa obu m iast 
przem ówienie w yg łos ił przewodniczą 
cy pow ia tow e j ko m is ji zw iązków za
wodowych tow. F o ltyn iak .

Z ko le i na m ównicę, wśród okrzy
ków  — „N iech ży je  Naczelny Dowód 
ca“ , „N iech żyje W ojsko Polskie“ , 
„N iech żyje Polska Ludow a“  — w stą
p ił M arszałek Żym iersk i.

Na uroczystym  posiedzeniu Rad Na 
rodow ych B ie lska i B ia łe j, wręczono 
M arsza łkow i Ż ym :erskiem u dyp lom y 
honorowego obywate la tych m iast. 
Następnie odbyła się w  B ie lsku im po 
nująca defilada m łodzieży, organ izacji 
po litycznych, społecznych i zawodo
w ych oraz oddziałów  wojska.

D efiladę p rzy jm ow a li: M arszałek Ży 
m iersk i, gen dyw. Mcssor i wojewoda 
d r Pasenkiewicz. Po defiladzie odbył 
się w  koszarach w spólny obiad żoł
n ie rsk i urozm aicony występam i ze
społów św ietlicow ych. W godzinach 
popo łudniow ych odbyła się w ie lka  za 
bawa ludowa.

K o i łe ś  W ę p r s t fg j  Partii Pracujących
BUDAPESZT, 13.6 (PAP). W pięknie 

udekorowanej sali Opery nastąpiło 
uroczyste otw arcie  pierwszego K on - I 
gresu W ęgierskie j P a rtii P racujących. 
Na posiedzenie p rzyby ł prezydent

i W ęgrzy — po usunięciu od rządów  
kap ita lis tów  i  obszarn ików — spoty
ka ją  się na wspólnej drodze. N aw ią 
zując do tradycy jne j p rzy jaźn i po l
sko -  w ęgierskie j mówca zaznaczył,

T ild y , p rem ier Dynnycs i członkow ie że obecnie oba narody rea lizu ją  idea 
rządu. P rzy stole p rezyd ia lnym  za ję li ły , ja k ie  zagrzewały do bo ju pa trio - 
miejsca przyw ódcy W ęgierskie j P a rtii tów  z 1843 roku.
Pracujących i zagraniczni delegaci. j P rzedstaw iając sytuację po lityczną 

Posiedzenie zagaił zastępca sekre- w  Polsce Ostap D łusk i wskazał na

Odbudowa imperialistycznych Niemiec Zach.
g ro ź b ą  d la  W io c h

s tw ie rd z a  P a lm iro  To g iia tti
R ZY M , 13.6 (PAP). W  sw ym  prze

m ów ieniu, w  k tó rym  T o g iia tti przed
s taw ił stanowisko w łosk ie j p a r t i i ko 
m unistycznej wobec ekspose prem iera 
de Gasperi, sekretarz generalny w ło 
skie j p a r t i i kom unistycznej k ry ty k o 
w a ł p o litykę  zagraniczną Sforzy. 
Mówca, przedstaw iając obraz Europy 
współczesnej, z zadowoleniem s tw ie r
dził, że w  w ie lu  k ra jach  św iat pracy 
ob a lił rządy kap ita lis tów  i  sam ob ją ł 
władzę, używ ając tak ich  środków, k tó 
re w  obecnym okresie napięcia m ię
dzynarodowego — są konieczne.

Poruszając zagadnienie niem ieckie, 
T o g iia tti ostro s k ry tyko w a ł uchw a ły 
kon fe renc ji londyńskie j, jako sprzecz

ne z interesem  W łoch oraz z rozwo
jem  Europy. Odbudowa s ilnych  N ie
m iec zachodnich stanow i groźbę ró w 
nież dla Włoch, czego dowodzi n ieda
leka przeszłość.

Na m arginesie zagadnienia ko lo n ii 
T o g iia tti _ s tw ie rdz ił, że mocarstwa, 
z k tó ry m i de Gasperi pragn ie związać 
W łochy, przeciwne są słusznemu i  ko
rzystnem u dla Włoch rozw iązaniu 
problem u by łych ko lon ii. Natom iast 
k ra je  dem okrac ji ludow e j za ję ły  w 
spraw ie te j ob iektyw ne i  przyjazne

tarza generalnego P a rt ii K om u n i
stycznej Farkas. W im ien iu  p a r ti i 
ch łopskie j przem aw ia ł m in is te r Veres, 
k tó ry  zaznaczył, że W ęgry oprą swą 
przyszłość na n ierozerw a lnym  sojuszu 
robotniczo -  chłopskim-- 

Następnie p rzem aw ia li przedstaw i
ciele p a r ti i po litycznych i o rgan izacji 
społecznych. Później zabrali głos de
legaci B u łga rii, Polski, n iem ieckie j 
Socjalistycznej P a rt ii Jedności, b ry ty j
skie j P a r t ii Kom unistycznej, p a r t i i ro 
botniczych R um un ii, F in la n d ii, Cze-

współpracę PPR z PPS. Na bazie te j 
współpracy w yró s ł je d n o lity  fro n t 
p a rtii robotniczych, k tó re  dzisia j po
s ta w iły  na porządku dziennym  sprawę 
organicznego połączenia. Zjednoczenie 
to może powstać jedyn ie  na zasadzie 
wskazań, zaw artych w  nauce M a rk 
sa, Engelsa, Lenina i  S ta lina przy 
uw zględn ien iu  . specyficznych w a ru n 
ków  narodowych i  historycznych Pol
ski.

Z  ko le i n a k reś lił D łusk i obraz roz
w o ju  gospodarczego Polski Ludow ej,

chosłowacji, Szwecji, B e lg ii i  A u s tr ii,  j zaznaczając p rzy tym  decydujące zna- 
Odczytano rów nież depeszę p o w ita ł-  1 czenie pom ocy Zw iązku Radzieckiego, 

ną z M oskw y od W szechzwiązkowej , P o lityka  zagraniczna Polski, k tó re j 
Kom unistycznej P a rtii.  | zadaniem jest u trw a le n ie  n iepodieg ło-
DEPESZA P O W IT A L N A  KC W K P  ! ści, bezpieczeństwa g ran ic  i  obrona

M O S K W A , 13.6 (PAP). K om ite t 
C entra lny W szechzwiązkowej P a rtii 
Kom unistycznej sk ie row a ł do W ęgier 
skie j P a r t ii P racu jących depeszę o na 
stępującym  brzm ieniu:

„Przesyłamy serdeczne pozdrowie
nia delegatom kongresu Węgierskiej 
P artii Pracujących. Składamy życze
nia z okazji utworzenia jednolitej 
węgierskiej partii ludu pracującego.

Dzięki współpracy i jedności partii

trw a łego pokoju, —  opiera się w  
pierwszym  rzędzie na sojuszu ze 
Zw iązkiem  Radzieckim.

M ówca w ita  fa k t zjednoczenia p a rtii 
robotniczych na Węgrzech, podkreśla
jąc, że polska klasa robotnicza w idz i 
w  tym  zjednoczeniu gw arancję da l
szego rozw o ju  narodu węgierskiego. 
Silne, niepodległe, ludow e W ęgry sta
now ią poważną pozycję w  obozie na
rodów  dem okratycznych, walczących

dla narodu w łoskiego stanowisko, choć kra tycznych, 
w iele pism  w łosk ich  pragnęło rozpę
tać przeciw ko tym  k ra jo m  kam panie 
oszczerstw.

robotn iczych osiągnął naród Węgier- . 0 u trw a len ie  pokoju.
ski poważne sukcesy w  walce o nie- ------ «0 »-

podległcść Węgier, o odbudowę go
spodarczą kraju na zasadach demo-

tozdźwięii między Kongresem a Senatem
*  sprawie kredytów marshallowskich
Wa s z y n g t o n , 13.6 (p a p ). K o m i-

f  kredytow a Senatu am erykańskie-
^ypow iedz ia ła  się przeciw ko ob-

5ciu,, - o 26 proc. k redy tów  na plan
4 arshalla, uchwalonem u w  dn iu 

'’kerwca przez Izbę Reprezentantów.
W Uchwale swej kom isja  zaleca, by

>yznano rządow i sumę 5.065 m ilio -  
^  do larów  na tzw. p rogram  pomo-

,aSał

k ra jem  europejskim , zamiast 
m ilion ów  dolarów, k tó rych  do- 

y 1 się rząd am erykański. Poza 
} 3  kom isja  zaleca, by  k re d y ty  te roz- 
> 'aUe zostały na okres 12 miesięcy, 

,f” e 15, ja k  tego żądała Izba Repre-c io , laK
bantów .

¡^c h w a ła  ko m is ji zapadła po prze
d s ie n iu  przewodniczącego kom is ji 
L 'aw  zagranicznych Senatu — 

‘kura Vandenberga.

LO N D Y N , 13.6 (PAP). Korespon
dent dyp lom atyczny agencji Reutera 
podaje, że senat prawdopodobnie za
tw ie rdz i uchwałę k o m is ji senackiej w  
spraw ie funduszów  m arshallow skich. 
W zw iązku z tym  zarysow ują się roz- 
dźw ięk i m iędzy Izbą Reprezentan
tów  a Senatem. Przewodniczący Izby 
Reprezentantów oraz przewodniczący 
ko m is ji budżetowej Izby  Reprezentan 
tów  zapow iedzie li stanowczo, że nie 
zaaprobują uchw a ły  Senatu w  spraw ie 
funduszów  m arsha llow skich . W 
zw iązku z tym  powołana zostanie ko 
m is ja  mieszana, k tó re j zadaniem bę
dzie znalezienie kom prom isu m iędzy 
stanow iskiem  Senatu i Izby  Repre
zentantów. K om is ja  ta zaproponuje 
prawdopodobnie k ilkunastoprocen io- 
we zm niejszenie funduszów  m a r
shallowskich.

„Blok zachodni załamie się“
Henni o stanowisku włoskiej partii socjalistycznej

Nenni wypowiedział się stanowczoR ZYM , 13.6 (PAP). S tanow isko w io  
skie j p a r ti i socja listycznej wobec pro 
gram u rządu de Gasperi p rzedstaw ił 
P ię tro  Nenni. M ówca na wstępie o- 
stro k ry ty k o w a ł rozłam ow ą akcję sa~ 
ragatowców. S tw ie rd z ił on, że saraga 
towcy, m im o pomocy Kościoła i  De
partam en tu  Stanu, zm n ie jszy li swój 
stan posiadania w  parlam encie z 54 
do 33 posłów.

Nenni po tęp ił działalność po litycz 
ną Kościoła. Działalność ta — oświad 
czył N enn i —  nie ogranicza się do 
W łoch, lecz obe jm uje  w ie le  k ra jó w  
europejskich. Pociągnie to za sobą 
n ie w ą tp liw ie  odpowiednie konsekwen 
cje.

Rząd de Gaspenego —  kon tynuo
w a ł N enn i —  zna jdu je  się na ró w n i 
pochyłe j. N ie liczy się on z żadnym i 
sk rup u łam i w  swej w a lce  z m asami 
ludow ym i. Oddaje on p o lic ję  do d y 
spozycji ka p ita lis tó w  i  ła m is tra jkó w . 
W tym  stanie rzeczy masy ludow e po 
w in n y  prowadzić wspólną w a lkę  o de 
m okrację.

Nenn i k ry ty k o w a ł de Gasperiego za 
odraczanie na okres n ieokreślony 
spraw y nac jona lizac ji, re fo rm y  ro lne j

zagadnienia rad zakładowych. F ron t 
Dem okratyczno -  Lu dow y będzie do
m agał się ogólno - narodowego refe 
rendum  , przew idzianego w  konstytu  
c ji, aby nie dopuścić do u trw a le n ia  
obecnej n iezdrowej s tru k tu ry  spolecz 
nej W łoch.

Poruszając sprawę planu M arshal
la, Nenni oświadczył, że p ian ten jest 
nie do przyjęcia d!a W łoch. S łuży on 
bow iem  spraw ie ug run tow an ia  ustro
ju  kap ita lis tycznego i wiąże się orga
nicznie z doktryną  Trum ana i  koncep 
cją bloku zachodniego.

Zjednoczenie parti robotniczych, 
które jest historycznym wydarze
niem w  dziejach węgierskiego ruchu 
robotniczego, stanowi Tękojmię i za
powiedź nowych zwycięstw ludu pra 
cującego Węgier.

Wszechzwiązkowa Partia  Komuni
styczna życzy Węgierskiej Partii 
Pracujących powodzenia w  budowie 
nowych ludowo -  demokratycznych 
Węgier“.

D ŁU S K IE G O

dział Nenni —  skazany jest na zała
manie się. Dowodem tego jest wzrost 
sił demokratycznych w  Grecji, Hisz
panii, druzgocąca klęska reakcji w  
Czechosłowacji i rozwój sił oporu 
przeciwko imperializmowi w samych 
Stanach Zjednoczonych.

Na tem at zagadnienia n iem ieckiego 
N enn i oświadczył, że p o lity k a  rozb i
cia N iem iec jes t p o lity k ą  k o n trre w o - 
lucy jną. W ywoła ona zamieszanie w  
Europie i u tru d n i proces no rm a lizac ji 
stosunków . N enn i ośw iadczył, że wło

BUD APESZT, 13.6 (PAP). Na u ro 
czystym  in au gura cy jn ym  posiedzeniu 
pierwszego Kongresu W ęgierskie j 
P a r t ii P racu jących Ostap D łusk i, prze
m aw ia jąc w  im ien iu  K om ite tu  Cen
tra lnego PPR, oświadczył, że Polacy

w w vàoûh .
D B ER LIN . — Agencja DPD don o -

si, że zakończono techniczne przy 
gotowania do reformy walutowej, któ 
ra będzie przeprowadzona prawdopo
dobnie między 15 i 26 czerwca br.
□  R ZYM . — W okolicy Arezzo na -

stąpiło trzęsienie ziemi, w  w yni
ku którego wiele domów zarysowało 
się. Ludność Arezzo i miejscowości 
okolicznych wyległa na pola, obawia 
jąc się katastrof budowlanych. W  
kościele Sw. Franciszka kilka osób 
odniosło rany. Łączność telefoniczna 
z Arezzo jest przerwana.

B E R L IN , 13.6 (PAP). U kazu jący się 
. ,. . . , - • —  ¡'W radzieck im  sektorze B e rlina  dzien-

u.l.P_a rtla  “ ''S ty g n ą  domagać się n ik  „Taegliche Rundschau“ wspom ina

Prześladowania zwolenników jedności Niemiec
w sektorach  zachodn ich  B e rlin a

u  reądU P°ple,ran ia  te n ‘  ; o licznych faktach te rro ru , stosowane- 
encjl, które - zmierzają do utworze- ; go w  am erykańskim  i  francu sk im  sek- 

ma zjednoczonego demokratycznego torze wobec zw o lenn ików  jedności 
państwa niemieckiego. I Niemiec.

Rozpaczliwa sytuacja gospodarcza Anglii
w Gświetlen u pisma przemysłowców brytyjskich

LO N D Y N , 13.6 (PAP). Tygodn ik 
„Econom ist“ , analizując w  obszernym 
a rtyku le  trudną sytuację gospodarczą 
W ie lk ie j B ry ta n ii, pisze:

„H o ryzon t ekonomiczny za granicą 
jest coraz czarniejszy. Była  c h w ila  w  
lu tym  br. gdy w ydaw a ło się, że sy
tuacja na rynkach  św iatow ych od
w róci się wreszcie na korzyść W ie l
k ie j B ry ta n ii. Nadzieje te zaw iod ły 
ca łkow ic ie  i  ceny, jak ie  W ielka B ry 
tania m usi p łacić za tow ary im porto 
wane, zaczęły wzrastać systematycz
nie i zdradzają w  dalszym ciągu ten
dencję zwyżkową. W ydaje się, że do
la ry  m arshallow skie nie przyczynią 
się do un ikn ięc ia  k lęsk i w  na jb liższych

12 miesiącach. Drastyczne obcięcie im 
portu  do W ie lk ie j B ry ta n ii staje się 
koniecznością, a pociągnie to za sobą 
dalsze obniżenie stopy życiowej lud
ności“.

„W yda je  się — kon k lu du je  „Econo
mist“ —  że n ie  ma w yjśc ia  z błędnego 
koła: zmniejszenie im p o rtu  jest ko
nieczne, bo nie  ma czym p łacić za to 
w ary, sprowadzane z zagranicy, a 
wskutek zm niejszenia im portu  prze
m ysł b ry ty js k i będzie otrzym yw a ł 
m niejszą ilość surowców, co znów sta
nie na przeszkodzie pow ro tow i gospo
d a rk i b ry ty js k ie j do rów now agi i  zre
dukuje nasz eksport“ .

„Ludność s tre fy  radzieckie j — pisze 
„Taegliche Rundschau“  — na zebra
niach pub licznych w y ra z iła  już  n ie jed
nokro tn ie  sw ój głośny protest prze
c iw ko reż im ow i faszystowskiemu, k tó 
ry  został w prow adzony na teren ie sek
to rów  am erykańskiego i  francuskiego 
w  B erlin ie . W depeszach pro testacyj
nych ludność s tre fy  radzieck ie j prosi 
o wzięcie pod opiekę prześladowanych 
w  sektorach zachodnich B erlina  zwo
le nn ików  jedności N iem iec i  uchro
nien ia  ich  przed niesłusznym i aresz
tow an iam i“ .

„Taeg liche Rundschau“  podkreśla, 
że radziecka adm in is trac ja  w ojskow a 
z w ie lką  uwagą obserwuje powstałą 
obecnie sytuację i pisze: „U k ła d  m ię
dzysojuszniczy o ko n tro li w  B e rlin ie  
trzeba będzie uważać za złam any .je
żeli tych, k tó rz y  g łosowali za jedno
ścią Niem iec, poddaje się z łoś liw ym  
prześladowaniom.

N ie ulega w ątp liw ości, że „porząd
k i “  panujące obecnie w  zachodnich 
sektorach B erlina  nie będą m ogły 
trw a ć  długo i że m etody stosowan* 
przez A m erykanów  i  F rancuzów  ska
zane są z góry na niepowodzenie".



Sir. 2 G L O S  L U D U
N r  162 ¡12 65 ]

Hm zwycięstwa
k tó re  kochafą

nad narodam
wolność

Przemówienie wiceministra Obrony Narodowej gen. Spychalskiego
- , i ; ______ /wija- ««* rlln. okunanta. ja k  sóry i lasy. ckie i i  B a łtyku , b n

W  czasie uroczystości w Lubl in ie wiceminister Obrony Narodowej gen 
Mar ian Spychalski wygłosił przemówienie, w którym powiedział m. in.:

W  4 rocznicę największego boju partyzanckiego w  Polsce przeciwko 
niemieckiemu najeźdźcy, zebrani mieszkańcy ze wszystkich krańców  
Ziemi Lubelskiej dają swój wyraz jedności, aby uczcić bohaterski zw y
cięski bój ludowych sił zbrojnych, aby uczcić cały wkład w  wyzwoień - 
czą wojnę ludową, chlubnie zasłu żonej dla Polski, Ziemi Lubelskiej:

_ aby uczcić zjednoczonych w  walce z hitlerowskim okupantem żoł
nierzy ludowych sil zbrojnych tej ziemi: żołnierzy G wardii i A rm ii L u 
dowej, żołnierzy Batalionów Chłopskich i żołnierzy A rm ii Krajowe!,

— aby uczcić wielką, zwycięską ideę demokracji polskiej zjednoczę - 
nia narodu w  wyzwoleńczej w ojni e ludowej o niepodległą Polskę Ludo

wą,
_ aby uczcić zawarte braterstwo broni przez partyzantów polskich

i radzieckich w  bojach na Ziem i Lubelskiej,
— aby uczcić poległych bohaterów na Ziemi Lubelskiej: partyzan

tów i żołnierzy polskich, partyzan tów i żołnierzy radzieckich.

przez siebie organizację zbro jną  pod 
nazwą Zw iązek W a lk i Z b ro jne j 
(ZWZ) — późniejszą A rm ię  K ra jow ą .

Równocześnie z PPR powstała orga
n izacja  zbro jna —  G W A R D IA  L U 
DOWA.

Hsewszii ludowa silu zbrojna

Naród nasz po raz p ierw szy pod 
k ie row n ic tw em  zorganizowanych i 
zjednoczonych s ił po litycznych  demo 
k ra c ji po lsk ie j, rob o tn ików  i chłopów  
poprow adził zwycięską w a lkę  o n ie 
podległość k ra ju  i  zbudował ją  na 
tw ardych  podstawach u s tro ju  demo
k ra c ji ludow ej.

P rzesiąkła k rV ią  najlepszych sy
nów i  córek — Z iem ia Lubelska, jest 
wieczną pam ią tką  setek bohaterokich

be jów  i  potyczek, wysadzonych pocią 
gow i  z likw idow anych  pu nk tów  kon 
tyngentow ych. Zasłużone wsie — ba
zy partyzanckie  rozsiane po całej Zie 
m i Lube lsk ie j, dz ies ią tk i tysięcy od - 
danych żo łn ierzy i  o fice rów  z ludu, 
k tó rzy  w s tą p ili w  szeregi I  i  I I  A rm ii 
Odrodzonego W ojska Polskiego są nie 
zapom nianym  w kładem  Lubelszc/.yz -  
ny w  budowę Polski Ludow ej, w  bu
dowę Odrodzonego W ojska P o lsk ie -  
3°.

Jsdynle słuszna linia polityczna
kolebką stała sięRozwój wyzwoleńczej w o jn y  ludo - 

wet Jednoczenie się z w alczącym i 
oddziałam i G w ard ii Ludow e j i A rm ii 
Ludo weJ oddzia łów  B ata lionów  Chłop 
skich i  A rm ii K ra jo w e j jest świadec
twem ,

jak  jedynie słuszną stała się dia 
narodu lin ia polityczna, wytyczona 
przez najbardziej postępowe siły 
polityczne klasy robotniczej i chłop 
stwa w  sprawie w alki wyzwoleń - 
czej, realizowanej przez Gwardię i 
Arm ię Ludową, jak idea zjednocze
nia wszystkich sił ludowych całego 
narodu do w alki zbrojnej'o  niepo
dległość, opartą o ustrój 1 władzę 
ludów j. stała się również wspólną 
ideą żołnierzy - patriotów B. Ch. i 
A. K.. jak  ich czyny weszły do ogól
nego w ielkiego dzieła w a i i ' zbrój 
nej narodu o niepodległość Polski

Ludowej, której 
Lubelszczyzna.
M in iona  w o jna  udow odn iła  na po - 

lach b ite w  i  na polach straceń, że te
oria w o jn y  to ta lne j, zbudowana prze 
de w szystk im  na okruc ieństw ie  i  nie 
w o ln ic tw ie  — zbankru tow ała . Zaw ie 
d li się wszyscy d o k try n e rz y . spod zna 
ku sw astyk i i  rózek lik to rsk ich . O- 
kazało się, źe

Polski, nie można spacyfikować, że 
nie można pokonać narodów m iłu 
jących wolność.
Z w ycięży ł człow iek, w ychow any na 

idei spraw ied liw ości społecznej, w o l
ności i  postępu. Przewyższył on żoł
daka, którego faszyzm tresow ał na 
drapieżne zwierzę. La ta  wo jenne do- 
w io d ły  wyższości nad w o jną  napastni 
czą — w o ln y  ludow ej, polegającej na 
zdeterm inowanej walce całego naro
du z najeźdźcą.

G w ard ia  Ludow a m ia ła  za zadanie, 
jako pierwsza w  pe łn i dem okratyczna
i p raw dz iw ie  samodzielna ludow a siła 
zbrojna, p raktyczn ie  dowieść, że

W A L K A  ZB R O JN A  JEST M O Ż 
L IW A  I  K O N IE C Z N A  D L A  S A M O 
D ZIE LN E G O  B Y T U . NARO DU. 
Gwardia Ludowa miała doprowa
dzić do współdziałania i zjednocze
nia w walce o niepodległość i  po
stęp wszystkich żołnierzy i wszyst
kich organizacji zbrojnie walczą
cych o Polskę Ludową.
G w ard ia  Ludow a doprow adziła  do 

braterskiego w spółdzia łan ia z oddzia
łam i i  żo łn ie rzam i B. Ch. i  A .K .

W po łow ie m aja 1942 r. w yru szy ły

do w a lk i z W arszawy i  innych  tere
nów  k ra ju  pierwsze zorganizowane 
przez G.L. oddzia ły  partyzanckie . Ł ą 
czy ły  one powstałe sam orzutnie w  te
ren ie oddzia ły zbro jne w  jeden system, 
ogarn ia jący podstawowe tereny Pol
ski, wśród k tó rych  Lubelszczyzna za j
m uje pierwsze miejsce.

D la  po lsk ie j p a rtyza n tk i w a lka  z 
transportem  i  kom un ikac ją  b y ła  g łów  
nym  zadanieip. System atycznie stoso
wane uderzenia w  n a jm n ie j osłonięte 
pu n k ty  wroga, p ro w a dz iły  do rozpra
szania jego s ił, do w ytw o rzen ia  stanu 
ciągłego zagrożenia, tak, że każdy 
ob iekt i  posterunek n iem iecki zamie
n iany b y ł przez okupanta na m ałą 
fortecę.

Mssiic.a sioo via się do fawnef z diody
Rzecz* jasna, że ta skuteczna ta k 

tyka  i  fo rm a w a lk i budz iła  wściekłość 
re a k c ji po lsk ie j, k tó ra  liczy ła  na w y 
k rw a w ie n ie  się s ił Z w ią zku  Radziec
kiego i  na stłum ien ie p a rtyza n tk i lu 
dowej. N ie by ło  obelg, ja k im i nie ob 
rzucałaby wyzwoleńczego ruchu  lu 
dowego. N ie by ło  k łam stw , za pomocą 
k tó rych  nie usp raw ied liw ia łab y  w ła 
snej" b iernoścu do ja k ie j naw o ływ a ła  
k ra j. "

Z w olenn icy  hasła stania z b ron ią  
u nogi skom prom itowali! się jednak 
szybko. Za oddzia łam i G w a rd ii Ludo 
w ej poszły do p a rty z a n tk i oddzia ły 
innych  organizacji. P atrio tyczna m ło 
dzież nie mogła znieść bezczynności. 
W alka podziemna w ykazała wkrótce 
f ik c ję  rczkazów  rządów  em igracyjnych 
w Londynie , nawołujących do spoko
ju  i w ytrw a n ia . W idząc to reakcja  
us iłu je  ham ować w a lkę  przez hasło 
„w a lk i ograniczonej

Z każdym rokiem reakcja stacza
ła się coraz bardziej do jaw nej zdra 
dy, występując z coraz większą nie 
nawiścią przeciw walczącym w  Pol 
sce siłom ludowym, przeciw soju
szniczym siłom radzieckim i  siłom 
ludowym innych narodów słowiań
skich. Bogatsza w pieniądze i broń, 
magazynowała ją, czekając chwili, 
kiedy będzie mogła wystąpić zbroj
nie, by zabezpieczyć sobie całkowi
tą władzę.

Proponowane przez działaczy de
m okra tycznych wspólne dowództwo 
s ił zbro jnych dla  wzm ocnienia w a lk i 
oraz zaprzestanie w ro g ie j kam pan ii 
w  prasie podziemnej przeciw  siłom  iu  
dowym , idącej ty lk o  na rękę N iem 
com —  zostało przez delegatów em i
gracyjnego rządu londyńskiego odrzu 
cone.

ne dla okupanta, jak  góry i lasy.
Początek ro ku  1945, ro k u  w ie lk ich  

ofensyw A rm ii Czerwonej przyn iós ł 
naszemu k ra jo w i wreszcie upragnione 
wyzwolenie. Na Lubelszczyźnie, po
między Bug iem  a W isłą, na w o lne j zie 
m i, w yrosło  k ilk u s e t tysięczne W ojsko 
Polskie, powstałe ze zjednoczenia par 
tyzanckich oddzia łów  A rm ii Ludow ej 
i żo łn ie rzy podziem nych organ izacji z 
I-szą A rm ią  Polską, zorganizowaną w 
Z w  ąziku Radzieckim .

Synowie Ż erni Lube lsk ie j w  sk ła 
dzie I  i  IX A rm ii oraz K orpusu  Pan
cernego n ieśli całemu narodow i w y 
zwolenie. O be jm ow ali d la  narodu odzy 
skane granice na Odrze, Nysie Ł u ży 

ckie ! i  B a łtyku , b ra li zwycięski &  
w e t pod Berlinem , Dreznem, na •*>- 
m i Łu życk ie j i  p rzy  w yzw a lan iu  bra 
n ie j z iem i czeskiej. . <a

Nie potrafiła wstrzymać reaR. 0 
cd pójścia do wojska chłopaka *  
belszczyzny i tego zorganizowane» 
w  B.Ch. czy A K  1 tego ńezcrgąn" 
wanego. W  ciągu lat wyzwoleń 
wojny ludowej poznali swych ® , 
bliższych braci z G L i AL, pozn ^  
że są prawdziwym i patriotami 
kierowanymi w  walce zbrojnej Prz 
prawdziwie ludową i d e n w k ra ty c  
reprezentację narodu KR N. na * .  
re j czele stał syn Ziemi Lubels»» 
Prezydent Bolesław Bierut.

Impeńolfzm ni© ma szans na zwycięstwo

Bofarslwo broni

Powszechna wolna ludowa
Najcięższym okresem dla narodu 

polskiego, b y ł okres, trw a ją c y  od k lę 
ski w rześniowej, po przez klęskę tran  
cusko _ angielską do czasu napaści 
N iem iec na Zw iązek Radziecki.

H itle ryzm , prowadząc w o inę to ta l
ną, napadł na Zw iązek Radziecki w

go. Naród przekonał się, że Jedynie
podjęcie wspólnej w alk i i współdzta 
łanie wszystkich sił w tej walce, o- 
parte o wielkie Arm ie Związku R a
dzieckiego — może przynieść mu 
pełne wyzwolenie.
Naród nasz rozpoczął n ie p rze w id jrn ą , n a p a iu  n a  — * ■■ „ c u , ,  r ------- ----------- •

sposób rów n ie  ńespodziewany, ja k  na j waną przeiz faszystów powszechną w o j 
Polskę i  inne narody. ] nę ludową. W  czasie te j w a lk i w yros ło

T ym  razem t r a f i ł  na k ra j i  arm ię j dem okratyczne k ie row n ic tw o  po litycz  
przygotow aną do obrony, na na jm oc j  ne i  wojskowe, w yro s ły  s iły  zbrojne 
nie jszy us tró j, nowoczesne państwo i  ludowe.
w ojsko k ierowane przez władzę ro -  j Jednocześniei skom prom itowana u - 
botn ków  i chłopów. Zw iązek ; “ ' cieczką, o potem w spółdzia łan iem  ^
dziecki i  A rm ia  Radziecka s ia ły  Niem cam i reak c ja  odsłania coraz bar 
nadzieją w szystkich podb itych n » o  ^  gwe egoistyczne stanowisko,
dów , k tó re  do tąd  na d are m n ie  patrzy ez ham owanie wyzw oleńczej w o j- i
ły  na zachód, w yp a tru jąc  pomocy . ludow ej, przez współpracę z oku- 
Od tego czasu w  Polsce wzrasta ło ; ? ^  g JpotPem praez w a lk i b ra tobój

coraz bardzie j zrozum ienie w spólnych • 
in teresów podbitych, męczonych i  w a l

W  ciągu 1942 r. w a lka  ob ję ła  cały 
k ra j, a w  ciągu 1943 r. nabra ła  duże
go rozmachu. Na terenach m iędzy W i 
słą i  Bugiem , na Lubelszczyznie, w  
m asywach leśnych, dz ia ła ły  brygady 
partyzanckie, w  terenach zaś o tw a r
tych W alczyły oddzia ły w  sile p lu to 
nów — , kom panii.

U zbro jen ie  pochodziło p raw ie  w  
100 proc. z bron i, zdobytej na N iem 
cach ty m  ro ku  b y ły  ju ż  tereny 
w  Lubelszczyźnie, na k tó rych  pano
wała Władza partyzancka, ja k  tereny 
parczewskie, janow skie i  inne.

Ukoronow aniem  w ie lo le tn iego w k ła  
du b y ł ten zw ycięsk i bó j, walczących 
jako je dn o lita  zdyscyplinowana anmia 
partyzancka

brygad, AL, oddziałów BCh I  AK  
w  bliskim braterstwie broni z ra 
dzieckimi oddziałami partyzanckimi.
O koło 3 tys. pa rtyzan tów  zw iązało 

przez 12 dn i do c h w ili rozpoczęcia po 
tężnej o fensywy A rm ii Radzieckie j w

40dniu 22 czerwca spod Kowla, aż 
tysięcy żołnierzy niemieckich.

F ro n t pęk ł i  w  n iepe łny m iesiąc L u  
belszczyzna została w y ż a lo n a  przez 
A rm ię  Radziecką 1 1 A rm ię  Polską.
P ierwszy rząd n iepodleg łe j P o lsk i L u 
dowej —  P K W N  rozpoczyna z ludem  
Lubelszczyzny, B ia łostockiego i  Rze
szowskiego budową, nowej Polski, k tó  
re j p ie rw szym  wyrazem  staje się od
rodzone W ojsko Polskie, zaś L u b lin  
pierwszą stolicą.

S iły  ludow e w  naszym k ra ju  walczy 
ty o wyzw olenie, m ając za p rzec iw n i
ka s iły  faszystowskie i  h itle ro w sk ie  z 
jednej s trony, a z drug ie j reakcję. 
W alkę tę s iły  ludow e rozstrzygnęły 
zwycięsko.

Demokracja polska udowodniła, te  
podziemna wałka zbrojna jest możlł 
wa, potrzebna i skuteczna. Udowod
niła, że gęsto zaludnione tereny 1 
równiny mogą być równie niedestęp

Podję ta i zorganizowana przez s iły  
ludowe w a lka  wyzwoleńcza, przekształ 
eona w  w o jnę ludow ą całych narodów, 
w  oparciu o Zw iązek Radziecki okaza 
ta się jedyną skuteczną fo rm ą w a lk i 
z okupacją i  terrorem . P rzynios ła  ona 
naszemu na rodow i niepodległość i  usu 
tniecie z jego życia wstecznych sił, zbu 
dowanie nowego u s tro ju  ludowego, 
stworzenie w o jska ludowego. Polityka 
wspólnej w alki zrodziła trw ale demo
kratyczne sojusze.

Po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j dla 
Polski i  innych  k ra jó w  D em okrac ji 
Ludow ej nastąp ił now y okres. W yra 
stają one na przodujące w  odbudowie 
i w y s iłk u  nad rozw ojem  nowoczesne 
państwa, oparte o pokojowe współży 
cie narodów. M in iona  w o jna  pokazała, 
że im peria lizm  nie  ma szans na zwycię 
stwo — nawet tak i, szczególnie d ra 
pieżny i  o k ru tn y  rodzaj im peria lizm u , 
ja k im  b y ł faszyzm i  h itle ryzm . N IE  
M A  Z W Y C IĘ S TW A  N A D  N A R O D A 
M I, K TÓ RE K O C H A JĄ  W OLNOŚĆ. 
N ie  u ja rzm i narodów  żadna arcytech 
n ika  w o jenna i  te rro r, tam,

gdzie przeciw armiom imperialistycz 
nym staje cały lud, a z nim wszyst 
kle wolne, sojusznicze narody, które 
dysponują największą siłą ideową i 
moralną, najmocniejszymi ustrojami 
o najbardziej rozwijającej się techni 
ce, gospodarce i nauce.

Nierealne są plany, dolarowych 
Imperialistów podważenia siły nie
podległości krajów  demokracji lu .

■------------ ooO

dowej, od kiedy skompromltow
na w  przebiegu wojny wy*'*' 
leńczej reakcja tych krajów  z®s. .  
pozbawiona władzy polityczne! i * 
spcdarczej, zostały usunięte gni»w* 
zdrady i  konszachtów przeciw 
snym narodom, OD K IE D Y  
R O W N IC T W A M I NARODÓW  
Ł Y  SIĘ PRZO DUJĄCE ZORGAN* 
ZO W A N E S IŁ Y  P O LITY C ZN E  
B O TN IK Ó W , CHŁO PÓ W  I  INTEL* 
G ENCJI PRACUJĄCEJ i nastąp«" 
zjednoczenie i  współdziałanie 
sił, od kiedy z tych sił wyrośli _ z®' 
hartowani w  bojach o wolność i P 
stęp przywódcy, organizatorzy * 

ludowych.
Rozpoczęty w  wyzw oleńczej wo jn ® 

ludow ej proces jednoczenia nasz<A a 
narodu i  oczyszczenia go od pasozjń 
reakc ji, ro z w ija  się w  w alce o odbU" 
dowę i  rozbudowę naszego kra ju , 
walce o rea lizację  us tro ju  pe łnej ®Pr 
w ied liw ośc i i  dobrobytu  d la  wszyst' 
k ich . _ .

R ozkw ita  w  p racy dla k ra ju  Jeo 
ność k lasy robotn icze j, jedność zoT'  
ganizowanego chłopstwa, wzmacru 
się sojusz robotniczo -  ch łopski op® 
ty  o fundam enty  wspólne j tradycją 
w a lk i o niepodległość w szystkich M ' 
dowych s ił zbro jnych.

Rosną ogromne siły Polski Ludo* 
wej na pożytek i chwałę narodu Po1'  
skiego dla dobra całej miłującej P°' 
kój i  demokrację ludzkości. ,

Polska Ludowa i zasłużony dla nieJ 
lud Ziem i Lubelskie] niech iy je l

W oda na W iśle opada
O gólna sytuacja pow odziow a
: • V : - »  . • -ók'-.* ■ . .  .    _ 4

0 usprawnienie działalności samorządów terytorialnych
Konferencje w  Urzędzie Woj. w Łodzi

czących narodów. Naród, walcząc 
pfzeszedł najlepszą szkołę po lityczną, 
w yzbyw ając s:ę w szelkich złudzeń co 
do rządzących n im  dotąd rządów  reak 
cyjnych, ja k  rów nież co do m ożliwości 
bezpośredniej pomoey da lekich sojusz 
n ików.

W  czasie narastania wojny ludo
wej. rewolucyjnej w alki o ni epodle- 
głość, narastała również świado
mość o konieczności postępowej prze 
budowy zacofanego ustroju.
Od końca 1940 roku  nie  było  w  żad

nym  innym  k ra ju  takiego nagromadzę
Przekonał sie jednocześnie p rak- nia d y w iz ji n iem ieckich i sił policyr 

tycznie o wartości własnych sił lu -  , nych ja k  w  Polsce. H itle r  na z emiach 
dowych i o niewyczerpanych m ożli j naszych p rzygo tow yw a ł swoją n a j- 
wościach i sile Związku Radzieckie | większą napaść.

Tragiczne pierwszeństwo
Do m om entu uderzenia N iem iec h i

tle row sk ich  na Zw iązek Radziecki, w  
Polsce pomiędzy W isłą a Bugiem  — 
szczególnie na ziem i Lube lsk ie j — kon 
centrowała się przeszło połowa wszyst 
k ich  d y w iz ji niem ieckich.. Ta sytuacja 
opóźniła rozw ói w a lk i podziemnej w  
naszym kra ju . Z chw ilą  jednak ude
rzenia H itle ra  na wschód, sytuacja 
strategiczna Polski, zrńen iła  się całko 
w icie. K ra j nasz sta ł się g łów nym  za
pleczem a rm ii n iem ieckie j, przez k tó 
re przebiegało 70 proc. g łów nych a r
te r ii kom un ikacy jnych , " “
w ych l in i i  ko le jow ych,

cych o zaopatrzeniu w o jsk  niem iec
k ich  na froncie  wschodnim . Po uderze 
niu, główne s 'ły  h itle ro w sk ie  odeszły 
na wschód. Spokój w  Polsce chcie li 
N iem cy u trzym ać p rzy  pomocy w yw o 
ływ an ia  specjalnej psychozy te rro ru . 

Przełamanie tej psychozy było jed 
nym z pierwszych zadań naszej wal 
ki zbrojnej.
W  żadnym  im iy m  m ie jscu Europy 

nie zależało bow iem  H itle ro w i bardzie j 
na spokoju ja k  w  Polsce. I  w  żadnym 

-  in n ym  m ie jscu E uropy nie  by ło  w ięk- 
5 podstawo- szego cm entarzyska, w iększych fa b ryk  
rozstrzyga ją- śm ierci i  tak  dzikiego te rro ru .

Z walki i dla walki powsia PIR
Dem okratyczne s iły  ludow e doce

n ia ły  znaczenie nowego m om entu w o j
ny d la  w yzw olen ia  naszego narodu, 
fak tu  zw iązania g łów nych s ił h it le ro w 
skich na froncie  radzieck im  i  rozm a
chu pa rtyza n tk i sow ieckiej. Z in ic ja 
tyw y, znanych wśród ro b o tn ikó w  i  
chłopów działaczy i k ie ro w n ik ó w  pod
ziem nych organ izacji dem okra tycz- 

— powstaje na prze łom ie 1941- 
1942 r . Polska P artia  Robotnicza, k tó ra  
dążyła do zad ręczen ia  wszystk ich s il 
dem okratycznych w  walce z okupan- 
t em —  co zostało uw ieńczone powo
dzeniem tak  na ♦•wenie robotniczym , 
ja k  i  ch łopskim  W ysun^a  ona w ó w 
czas podstawowe zadania:
]  przełam anie te r-o ru  h 't le ro w s k !e 
I  go i podjęcie powszechnej w a lk i 

zbro jnej,

2 zje d r— cnie do w a lk i o n iepod
ległość wszystkich dem okratycz

nych. an tyn iem ieckich s ił narodu, bez 
względu na przynależność organiza
cyjną i  k ie runek po lityczny,

3 szybką organizację Sił zbro jnych 
dla prowadzenia w a lk i w yzw oleń

czej,

4 n ieustanne atakowanie w szystk im i 
s iłam i, środkam i i  fo rm am i l in i i  

kom un ikacy jnych  i  transportu  wroga, 
T e j jedyn ie  słusznej s tra teg ii w a lk i 

ludu polskiego, reakcja  polska, posia
dająca oparcie w  em igracyjnym  rzą
dzie po lsk im  w  Londynie , przeciwsta
w ia strateg ię bierności, stania z b ro 
nią, u nogi i  stawkę na w o jnę  A ng lo - 
sasów ze Zw iązkiem  Radzieckim,

N ie chcąc dopuścić do zjednoczenia 
s ił narodowych w  walce, w  obawie 
przed u tra tą  panowania nad n im i ■— 
starała się przeciw staw ić wszystkim  
ruchom demokratycznym utworzona

W Urzędzie W ojew ódzkim  w  Łodzi 
odbyła  się konferencja  poświęcona 
ogólnym  zagadnieniom  p o lity k i bu 
dżetowej' i inw estycy jne j samorządów. 
W obradach b ra li udzia ł zaintereso
w an i p racow nicy i  działacze samorzą
dow i z terenu całego województwa.^

W  kon fe ren c ji rów nież w z ię li udzia ł 
szef K a n ce la rii C yw iln e j Prezydenta 
R. P. m in . M ija ł,  w icem in is te r Z iem  
Odzyskanych ob. D ub ie l oraz przedsta 
w ic ie le  M in is te rs tw a A d m in is tra c ji 
Pub licznej.

Zasadniczy re fe ra t w yg łos ił m in. 
M ija ł,  k tó ry  w  zw iązku z zagadnienia
m i dzia ła lności finansow ej zw iązków  
samorządowych om ów ił obszernie obo
w iązk i, zadania i  ro le  samorządów te
ry to r ia ln y c h  w  państw ie dem okracji 
ludow ej,

M in . M ija ł scharakteryzował szcze
gółowo zadania samorządu w  dziedzi
n ie  .po lityk i inw estycy jne j i  budżeto
w ej, k tó ra  w inna  obecnie w łączyć się 
w  ram y ogólnopaństwowych planów  
finansow ych i  inw estycy jnych . Na za
kończenie re fe ra tu  m in . M ija ł zapo
znał obecnych z in s tru kc ją  opracowa
ną w  tym  celu przez Radę Państwa 
wespół z zainteresowanym i m in is te r
stwam i.____________  _

Rokowania bufgarsko-greck'e
N O W Y  JORK. 13.6 (PAP) —  Poda

no do wiadomości, że sekretarz ge
ne ra lny  ONZ, T rygve  L ie  o trzym a ł od 
m in is tra  spraw zagranicznych B u łga
r i i ,  K o la row a, depeszę w  spraw ie u -  
czestniczenia w  rokow aniach o ustano 
w ien ie stosunków dyplom atycznych 
m iędzy B u łga rią  a Grecją.

Rząd bu łgarsk i uważa, że dyplom a 
tyczn i przedstaw icie le B u łg a rii i  G re
c j i  w  Waszyngtonie mogą nawiązać 
kon ta k t i  om ówić w a ru n k i w  spra
w ie  usta lenia norm alnych stosunków 
dyplom atycznych m iędzy obydwom a
k ra ja m i. .

Prasa donosi, że rząd grecki udzie
l i ł  ambasadorowi greckiem u w  W a
szyngton^. M endram isow i im ' c i: w 
spraw ie prowadzenia rokow ań z am
basadorem bu łgarsk im .

M in . M ija ! zam yka jąc kon ferencję  
w y ra z ił przekonanie, że uspraw niona 
działalność budżetowa i inw estycy jna  
samorządów te ry to ria ln ych  pozw oli i 
w  te j dziedzinie, po  raz p ie rw szy w  
Polsce, na opracowanie z góry, p lanów  
budżetowych sharm onizowanych z ca
łością gospodarki p lanow e j Polski 
Ludow ej.

Po p rze jśc iu  fa l i  ku lm in a cy jn e j 
przez W arszawę w  d n iu  12 czerwca 
masy w ody sp łynę ły w  k ie ru n k u  u j
ścia" W isły. W re jon ie  P u ław  zanoto
wano w  ciągu d n ia  w y ra źn y  opad 
wód. Stan na W iśle w  d n iu  13 bm. w  
godzinach rannych  w yn o s ił 5,10 m  — 
tzn. obn iży ł się o 1,20 m , w  po rów nan iu  
z ku lm ina c ją . W c h w ili obecnej d ru 
żyny ratow nicze zajęte są lik w id a c ją  
szkód.

Jak  w y n ik a  z ostatn ich kom u n ika 
tów  —  woda na W iśle w  re jon ie  W ar
szawy w  dalszym  ciągu szybko opada. 
Fala powodziowa m inę ła  ju ż  Wyszo
gród. K u lm in a c ja  w  P łocku nastąpiła 
dn ia 13 bm. w  godzinach popo łudnio
wych, p rzy  stanie 6,80 m. Dotychczas 
żadnych o fia r  w  ludziach nie  zano
towano.

P rzy prze jściu  fa l i  ku lm in a cy jn e j 
przez Warszawę, zdołano utrzym ać 
w a ły  ochronne w  stanie nienaruszo
nym . W oko licy  M od lina  natom iast, 
p rzy  u jśc iu  B zury, we w s i A rcechów 
woda prze la ła  «ię przez wiał w iś lany

Na drodze ku jedności
Konferencja wojewódzka PPS w Katowicach
13 bm. w  K atow icach odbyła się 

pod przew odnictw em  przewodniczące 
go W K  PPS tow . Peraczynn ika kon
ferencja  w ojew ódzka PPS, poświęcona 
sprawom  organ izacy jnym  i  ideolo
gicznym, zw iązanym  z przygotow ania 
m i zjednoczonym i obu p a r t i i robo tn i 
czych. P ierw szy sekre tarz W K  PPR 
Nowak, w ita ją c  kon ferencję  i życząc 
je j owocnych obrad podkreś lił, że 
przed obu p a rtia m i robo tn iczym i sto
ją  zadania dalszego szkolenia ideolo
gicznego swych członków  oraz zw ięk
szenia w ys iłkó w  w  dziedzinie gospo
darczej poprzez dalsze rozszerzenie 
współzawodnictwa pracy tak, aby ka 
żdy PPR-ow iec i PPS-ow iec b y ł przo 
dow n ik iem  pracy.

W referac ie  po litycznym  o tezach 
program ow ych Zjednoczonej P a r t ii Pol 
skie j K lasy  Robotniczej sekretarz 
CKW  PPS tow . Ć w ik  u w y p u k lił dą
żenia na jbardz ie j uśw iadom ionych ele 
m entów  w  klasie  robotniczej do jed 
ności, k tó ra  została scementowana w

dalszego zespolenia mas in te lig en c ji 
pracującej z klasą robotniczą i  masa
m i chłopskim i.

Tow. S tan is ław  Gros p rzedstaw ił w  
swoim  referacie  tezy statutow e Z jed 
noczonej P a r t ii Po lsk ie j K lasy Robot
niczej, k tó re  zostaną 'przedstaw ione 
na kongresie po łączeniowym  obu par 
t ii.

Sekretarz W K  PPS tow . S ieradzki
przedstaw ił w  Swym sprawozdaniu ak 
c ję  w e ry fik a c y jn ą  oraz zb iórkę na 
W spólny Dom.

Tow . S ieradzki po dk re ś lił rów nież 
osiągnięcia w  dziedzinie w ychow ania  
ideologicznego zaznaczając, że w spó l
ne zebrania i  ku rsy  PPS i  PPR, w  k tó  
rych  wzię ło  udzia ł 150 tys. osób, zna
cznie podn iosły poziom ideolog iczny 
członków obu p a rtii,  przygotow ując 
w  ten sposób g ru n t d la  połączenia.

Po ożyw ionej dyskusji, k tó ra  w y 
kazała, że idea zjednoczenia się k la 
sy robotn icze j w n ikn ę ła  głęboko wtowana w  — *v, , 7—  “  = ■ :  , , j

ogniu w a lk  z okupantem  i przyn ios ła  świadomość członków PPS, została jed 
decydujące zwycięstwo m yś li dem okra nom ysln ie uchwalona rezo lucja , w y -

_ _ _ i fniotonn nołlr Aruritn enliH omneń rr to.
tycznej w  odrodzonej Polsce.

Po om ów ieniu ro li po lsk ie j lew icy  
socjalistycznej w  odrodzeniu PPS oraz 
w  je j walce z WRN. tow . Ć w ik  przed 
s taw ił zebranym  najważniejsze w y ty 
czne nowej zjednoczonej p a rtii,  k tó ra  
będzie walczyć o dalszy rozw ó j go
spodarczy k ra ju , będzie dążyć do sy
stematycznego podniesienia w yd a jn o 
ści pracy, do podniesienia poziom u ży 
ciowego pracujących, do ja k  najszer
szego upowszechnienia oświaty, do

rażająca ca łkow itą  solidarność z te
zami p rogram ow ym i i s ta tu tow ym i 
przyszłej Zjednoczonej P a r t ii Polskie j 
K lasy Robotniczej, opracowanym i 
przez wspólne kom isje  PPS i  PPR.

Z ebran i zobow iązują się spopula
ryzować tezy w  teren ie i stw ierdzają, 
że w ytycza ją  one na jkró tszą i na jpe
wniejszą drogę do socja lizm u oraz 
stwarza ją najlepsze w a ru n k i do w a lk i 
o pokój, dem okrację i  jedność m ię
dzynarodowego p ro le ta ria tu

na odcinku długości 300 m. Rówhi8 
w  Zakroczym iu  zostały uszkodzeń 
w ały.

Na teren ie g m in y  G łusk woda Pr*e'
dostała się przez k ilk a  w y rw , zalew8'  
jąe brzeg w  odległości 4 k m  od 
ta. W ał ochronny, w zn iesiony PT° V'C  
zorycznie przez ludność gm iny  GM 
został uszkodzony.

W  sobotę, o godz. 18.30 fa la  P°lV<l  
dziowa osiągnęła p u n k t k u lm in a c y jn i' 
Od m om entu k u lm in a c ji do c l̂Wl 8 
obecnej woda opada około 5 cm n 
godzinę.

Pomimo, iż fa la  powodziowa 
Warsizawę, pracow nicy W ydzia łu  n  
no _ M elio racyjnego Zarządu ł 
skiego m. st. W arszawy dyżurują 
dalszym  ciągu na wałach, zabezP1  ̂
czając je  p rzy pomocy w orkoW  
piaskiem .

Woda przesiąkła przez w a ł na 
sokości w s i A ugustów ka oraz na c
łe j długości W ału Miedzeszyńskie» ’
aż do Miedzeszyna. D z ięk i energie® 
a k c ji Wydz. Wodno _ M e lio ra c y jn e j 
M il ic j i  O byw ate lsk ie j oraz m i e , ej  
w e j ludności, niebezpieczeństwo PrZ 
w an ia  w a łu  zostało zlikw idowane-

W  niedzielę w iceprezydent, Sza_r  . 
p rzeprow adził inspekcję w a łów  
w iś lańsk ich  na terenie Warszawy-

Na Żeran iu , dzięki energicznej 
c ji, niebezpieczeństwo przerwania 
m y w  m iejscu zniszczonej śluzy> “ Zi j .  
lącej k im a ł Żerański z W isłą — z 
kw idow ano.

W niedzielę rano woda zaczęła 
przesączać przez w a ł GolędzinoW »^ 
P rzy pomocy w o rków  z piaskiem  "  
dę zatamowano.

P rzy zabezpieczeniu w a łu  » 
kiego pracow ała m łodzież „ S 1® a 
Polsce“ . Ponieważ niebezpieczeńst^,# 
p rze rw an ia  w a łu  Potockiego już 
ma, „S P “  odwołano.

W  nocy p racow n icy Wydz. 
M elio racyjnego dyżu ru ją  nadal z K* 
chodniam i.

P rzep ływ a jąca przez Warszaw? 
la  powodziowa zrob iła  w  sobotę
w y rw y  w  nasypie, prowadzącyrn
mostu średnicowego od strony Ł7 j- 
gi. D z ięk i o fia rne j precy Prac0^»5- 
k ó w  DO KP w  W arszaw ie oraz »"l ., 
s tosta lu“ , w  ciągu k ilk u  godzin • 
w y  zasypano,

-------- oOo---------

Matę perty Wyferzeźa
przekroczyły plan przeładunku

M ałe p o rty  W ybrzeża zachodni®^0 
Ustka, D arłow o i  Kołobrzeg w  ^ n'tl 
7.6 br. przekroczy ły  50 proc. p laD<r 
wanego prze ładunku rocznego, 
gając c y frę  300.000 ton orze łado« '*' 
uego tow aru.
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Nowe gmachy, tramwaje i parki
Na wystawie Z  O  zobaczymy Wrocław w nowej szacie

m -:

W  związku ze zbliżającą się W y- 
®ta\vą Ziem Odzyskanych, Wrocław 
*mienia z każdym dniem swe oblicze.

N O W E GMACHY 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowla 

ne remontuje w przyśpieszonym tem- 
Pie ratusz, gdzie pomieszczona zosta- 
n ê „Wystawa Przeszłości i Przyszło
ści Wrocławia“ . Kosztem 5 mil. zł od 
n°wiona zostanie wkrótce fasada Pań
stwowego Teatru Dolnośląskiego. Na 
tcmont narożnika reprezentacyjnego

9 tys. m kw. jezdni, ok. 23 tys. m kw. 
chodników, ponad 1.500 m bież. kra
wężników i ponad 1.000 m bież. oto- 
czyn.

Odgruzowanie miasta obejmuje co
raz to nowe dzielnice. Dotychczas u- 
sunięto z głównych ulic i śródmieścia 
ponad 2.000 wagonów gruzu.

Kruszarka motorowa przerabia gruz 
na żwir, przygotowując cenny suro
wiec budowlany. Przy ul. Świdnickiej 
wybudowane zostaną kioski kierma-

hotelu „Monopol" Zarząd Miejski szoWe Wystawy „C “ , przygowywanej 
Przeznaczył 12 mil. zł. Odbudowa wiel 
klej poczty dworcowej, gmachu Woje
wódzkiego Urzędu i siedziby Insty- 
tutu Śląskiego dobiega końca. Na u- 
kończeniu jest również remont Domu 
Kultury Dziecka. RTPD urządzi w 
nini wzorowe przedszkole, świetlicę i 
bibliotekę dziecięcą sponad 2 tys. 
książek. Wkrótce Zarząd RTPD przy 
®tąpi do remontu „jednoklasówki“ — 
szkoły powszechnej nowego typu,
Przeznaczonej dla młodzieży robotni
czej Wrocławia. W  czasie Wystawy 
¿iem Odzyskanych znajdzie tam po
mieszczenie osiemset kwater dla zwie- 
^Zających.

W  trakcie odbudowy znajduje się 
^atr im. Gabrieli Zapolskiej oraz 
^Wietlica wrocławskiego Koła Medy
ków. Bez przerwy prowadzone są ro
raty przy Katedrze Piastowskiej. Od
budowano już środkową nawę, pokry- 
Cle dachem nastąpi jeszcze przed o- 
hvarciem Wystawy ZO. W  odbudo
wi® znajduje się również kościół św. 
y-rzyża, Najśw. Panny Marii, św. Bar- 
°ary i szereg innych.
_ Państwowe Muzeum, po zakończę- 

11111 zasadniczego remontu, przygoto
wuje się do uroczystego otwarcia na 
zień 20 bm. Prowadzi się również w 

Przyśpieszonym tempie remont gma- 
byk „Czytelnika" v Państwowy Dom 
kowarowy, największy w Polsce, wy 
ańcza obecnie wnętrze i zapełnia to- 

Warem magazyny.
Wr o c ł a w  w  n o w e j  s z a c ie

Naprzeciw Dworca Głównego bu- 
Quj® się reprezentacyjny kiosk, orygi- 
balnej konstrukcji, zaprojektowany 
PrZez studentów architektury Politech
niki Wrocławskiej..

Na blisko 70 ulicach Wrocławia 
udział Drogowy Resortu Technicz

n o  prowadzi remont jezdni i chod- 
nikf5w. Dotychczas naprawiono blisko

wek, na Plantach wysadzono ponad 
250.000 szt. kwiatów. 
KOMUNIKACJA ZAPEW NIONA 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
przygotowują nowy tabor tramwajo
wy. Dotychczas czynnych jest na te
renie miasta ponad 150 wozów 
motorowych wraz z przyczepkami. Z  
dniem 15 bm. liczba ich wzrośnie do 
200. Wszystkie tramwaje wrocławskie 
przemalowywane są na kolor kremo
wy i niebieski.

Przed otwarciem Wystawy ZO przy 
stanki tramwajowe zaopatrzone zosta
ną w tabliczki ze spisem ulic poszcze-

pod hasłem „Wrocław - Miasto“ .
Wydział Plantacji Miejskich dopro

wadził do reprezentacyjnego wyglądu I gólnych tras. Wnętrza tramwajów zdo 
cały szereg placów, parków i skwe- bić będą zdjęcia Wrocławia i plany 
rów. W  parkach ustawiono już 800 ła * miasta.

Gazownia wrocławska zaopatrzyła 
ulice na głównej trasie, prowadzącej 
do wystawy w 1.800 lamp gazowych. 
Obecnie przygotowuje się oświetlenie/ 
przystanków tramwajowych, placów/ 
parkowania samochodów i okolic kw?/ 
ter zbiorowych. Do 20 bm. Gazow
nia wrocławska zainstaluje 2.000 lam!/» 
ulicznych, wykonując tym samym nce 
mę, przewidzianą na cały rok bieżący.

Spodziewany jest przyjazd do W ro 
cławia, w okresie Wystawy Ziem Od 
zyskanych, zespołów ludowych: z Ju
gosławii, Bułgarii, Rumunii i Węgier.

Ze Szwecji zapowiedziany jest przy 
jazd 10-osobowego baletu, jednego z 
czołowych tamtejszych zespołów bale
towych.

Potrzebna jest natychmiastowa pomoc
Iow. a i l .  Rusinek o zniszczeniach spowodowanych powodzią

W  godzinach późno-w ieczornych 
dn ia 12 bm. m in is te r P racy i  O piek i 
Społecznej tow . K . Rusinek pow róc ił 
do K rako w a  samolotem z podróży in 
spekcyjnej te renów  do tkn ię tych  po
wodzią.

W trakc ie  in spekc ji —  m ów i m in i
ster Rusinek —  obejrzeliśm y szkody, 
wyrządzone przez powódź m. in. w  
m iejscowościach Gdów, Bochnia, a- 
ko lice  Tarnowa, N ow y Sącz, Jasło i  
Gorlice. T rudno  jest w  te j c h w ili po 
wiedzieć ja k  w ie lk ie  są stra ty .

Poważne szkody w yrządz iła  powódź 
w zasiewach. Jeżeli d la  w o jew ództw  
krakow skiego i  rzeszowskiego przy jąć 
ok. 80 do 100 tysięcy hek ta rów  zala
nych terenów , to s tra ty  w  zasiewach 
wahają się tam  w  granicach od 40 

j do 70 proc. S tra ty  te będzie można je 
szcze częściowo napraw ić.

D ru g i rodzaj szkód, to zniszczone 
szosy i  drogi. T rudno ich rozm iar w  
te j c h w ili obliczyć. S ięgają one dzie
sią tków  k ilo m e tró w  bieżących. Duże 
są rów nież s tra ty  w  mostach. Pod 
tym  względem  na jbardz ie j uc ie rp ia ł i 
powiat nowosądecki. Za jedną z n a j-  !

w  niepożądanym kierunku. Wstępne 
prace zostały już rozpoczęte.
Już dzisia j można w  p rzyb liżen iu  

określić, że pomoc ja k ie j u d z ie li Rząd 
i C entra lny K o m ite t N iesienia Pomo
cy Powodzianom  obejm ie ok. 20 — 25 
tys. ludzi. Świadczenia iść muszą tu 
ta j w  dwóch k ie ru n k a c h 1 Po p ie rw 
sze powodzianom  dostarczona m usi 
być odzież, obuw ie i  żywność. D ruga 
dziedzina pomocy dotyczy akc ji 
odbudowy zniszczonych domów.

Jeśli chodzi o zadania natychmiast o 
w ej pomocy, to o lb rzym ią  ro lę  do 
spełn ienia ma P C K  i Służba Z drow ia , 
zwłaszcza w  zakresie odkażenia zna
cznej ilośc i zalanych studzien. Do Bo 
chni, gdzie woda uszkodziła częścio
wo urządzenia wodociągowe, przez co

m iasto pozbawione zostało wody, przy  
by ła  ju ż  grupa operacyjna PCK. W 
najb liższych godzinach Bochnia o- 
trzym a wodę.

W  akcji przeciwpowodziowej —  
mówi min. Rusinek —  znakomicie 
ze swych zadań wywiązało się w oj
sko, M ilic ja  Obywatelska, ORMO, 
bataliony robotnicze i „Służba Pol
sce“, Nadzwyczaj skuteczna była 
również pomoc sąsiedzka.
Duża pomoc Państwa dla  do tkn ię 

tych  ka tastro fą  powodzi nie rozw ią
zuje ca łkow ic ie  zagadnienia. W ie lk ie  
znaczenie będzie m ia ło  obywate lskie 
stanow isko społeczeństwa całego kra

fia ro m  powodzi.

' ■
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Przygotowania do Wystawy Ziem Odzyskanych, we Wrocławiu. Pawilon e if i-
kiego przemysłu. *

W sprawi® pewnego incydentu
Związek Zawodowy Literatów Pol 

skich —  oddział w  Łodzi, nadesłał 
nam następujący list:

W zw iązku z lis tem  ob. Z. K ru -
bardzie j d o tk liw y c h  szkód uznać na- pińskiego, zamieszczonego w  n r  151 
leży zm ienienie łożyska Popradu we „ tR ° su  L u d u “  z dn ia 3. czerwca br. 
wsi P iask i pod S tarym  Sączem. Rze- w  rub ryce  „N asi czyte ln icy piszą“  w
ka zrob iła  tu  w  drodze N ow y Sącz 
S ta ry  Sącz w y rw ę  długości ok. 50 
m i  pa rom etrow ej głębokości, tworząc 
nowe kory to .

W  tej sprawie Marszalek Żymicr 
ski już w  dniu dzisiejszym wydał 
batalionowi saperów rozkaz z za
daniem wykonania w  jak  najszyb
szym czasie prowizorycznej zapory, 
w celu natychmiastowego zamknię
cia dalszego spływu wód Popradu

Wojewódzki Zjazd SL
w  W a rs z a w ie

JNiia iS bm. obradował w  W arsza- 
, 16 d ru g i w a lny  zjazd s ta tu tow y de
n a tó w  S tronn ic tw a  Ludowego ze 

®zystk ich  pow ia tów  w oj. warszaw- 
Stlego.

^  zjeździe uczestniczyli przedstaw i 
. ®le w ładz naczelnych S tronn ic tw a : 
p/arszałek Sejm u —  Władysław K o- 

alski, prezes N K W  SL —  m in is te r 
• B aranow ski, sekretarz generalny 

f /cepremier — A. Korzycki, zastępcy 
j e«:r. gen. w icem in . Drewnowski i  pos. 
J*®*kdewicz, prezes Zw . Sam. Chłop

skie j —  D ura  oraz k ie ro w n icy  w y 
dzia łów  N K W  SL,

Jako goście p rz y b y li na zjazd przed 
staw icie le wszystk ich s tro n n ic tw  po
litycznych  oraz przedstaw icie le orga 
n izac ji m łodzieżowych i  społecznych.

Przem ów ienia w yg ło s ili, ow acyjn ie  
w ita n i przez zebranych, M arszałek 
Kowalski, prezes Baranowski i  w ice
p rem ier Korzycki.

W  czasie zjazdu prezes Baranow ski 
w ręczy ł prezesowi Zarządu W ojewódz 
kiego sztandar SL w o j. warszawskiego

spraw ie Jana Huszczy („O  pew nym  
lu m ina rzu “ ), Zarząd O ddzia łu łódzkie
go Z w iązku  Zawodowego L ite ra tó w  
Polskich, zważywszy, że podniesione 
w  liśc ie  ty m  insynuacje dotyczą 
członka Z ZLP  uważa za konieczne zło 
żyć następujące oświadczenie:

N ie wchodząc w  m eritu m  podnie
sionych zarzutów, k tó rych  p raw dz i
wość nie została w  n iczym  po tw ie r
dzona, Zarząd uważa za ze wszech 
m ia r niesłuszne pub likow an ie  ich 
przez Redakcję, gdyż do rozpatrzenia 
ich  powołane są odpowiednie czynn i
k i. P ub likow an ie  tego rodza ju  n ie 
sprawdzonych w e rs ji może w y tw o 
rzyć w  o p in ii czy te ln ikó w  fałszywe 
nastaw ienie w  stosunku do całego 
Z w iązku  Zawodowego L ite ra tó w  Poi 
skich. Zarząd Z Z LP  jest zdania, że 
w  w ypadkach podobnych obowiąz
k iem  R edakcji, k tó rą  k ie ru ją  członko
w ie  pokrewnego zw iązku zawodowe
go, ja k im  jest Zw iązek D z ienn ika
rz y  RP. jest skie row anie  o fic ja ln e  
spraw y do w łaściw ych in s ta nc ji związ 
kow ych. W spraw ie ko l. Huszczy 
Zw iązek Zawodowy L ite ra tó w  P o l
skich przedsięwzią ł ju ż  k ro k i, mające 
na celu wszechstronne w yjaśnien ie  
podniesionych przeciw  niem u zarzu
tów , Zarząd ZZLP  protestu je jednak

B r a w o  j u n a c y !
Z lo t p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  S P

zgrupowania warszawskiego
W czoral odby ł się uroczysty z lo t -  ' Odznaczają Się n ie  ty lk o  jednostki, 

p rzodow ników  pracy W arszawskiego W yn ik i p racy całych brygad rzadko 
Zgrupow ania  PO „S łużba Polsce“ . ty lk o  niższe są od 150— 160 proc. p la - 

Na zlo t, oprócz 200 ju na ków  nu.
— przodow n ików  poszczególnych b ry 
gad p rz y b y li delegaci Kom endy G łów  
nej i  D_wa Zgrupow ania W arszawskie 
go SP, prezydent m. st. W arszawy 
tow. St. T o łw iń sk i oraz przedstaw icie 
le  społeczeństwa i  organ izacji m łodzie 
żowych.

W Y S TA W A
Z lo t poprzedziło o tw arc ie  wystaw y, 

obrazującej całokszta łt życia i  pracy __ .. ........
junaków . Zgromadzono tam  w ykresy  przez a rtys tów  -  m alarzy i kupony u -  
w ykonanych przez b rygady SP prac, braniowe.
z ilus trow ano w y n ik i w sp ó iza w o d n i-1 Część artystyczną z lo tu  w y p e łn iły  
c„wa. W ykonane przez ju n a kó w  w y -  w ystępy własnego, junackiego zespołu 
kresy zapoznają zw iedzających z prze artystycznego.
biegiem a k c ji ku ltu ra ln o  -  o ś w ia to -! Członkow ie zespołu, to ci z pośród 

, . ,a . . . ?tP- W ystawa, ciesząca s ę  pow o- junaków , k tó rzy  poza no rm a ln ym i za
ju , a zwłaszcza w o j. krakow skiego i j n e ty lk o  wśród junaków , ale jęc iam i obozowym i znaleźli czas i  chę
rzeszowskiego w  niesieniu pomocy o - 1 w ®ród rzesz m łodzieży warszaw skie j ci na ćwiczenia i próby. I  oni też do -

obejm uje wszystkie 7 brygad wchodzą czekali się nagrody — b y ły  n ią  b u rz li 
cych w  skład ugrupowania. , we ok lask i, ja k im i sala' p rzy jm ow a ła

O tw arc ia  zlo tu  dokonał z-ca Komeia ich produkcje . (j.m.)
danta Zgrupow ania lept. D ow giert. W  * ______oOo_____
im ien iu  Zarządu M iasta p o w ita ł ju n a 1 
ków  prez. T o łw ińsk i. W przem ów ien iu I ’
swym  podziękow ał on junakom  za ich  ¡ jU d u if í f t W  I K P J Í I  IWV D f U ł  
cenny w k ła d  w  odbudowę zniszczonej I W o r U l f l l l f  U U M

CENNE N AG R O D Y
W nagrodę za swą pracę junacy — 

przodow nicy pracy o trzym a li z rą k  do 
wódcy zgrupowania ppłk. Dessau cen. 
ne nagrody ufundow ane przez in w e
storów  w ykonyw anych przez n ich 
prac, Kom endę G łów ną SP i  dowód
ców: poszczególnych brygad. O trzym a
l i  w ięc zegarki, papierośnice, p ióra 
wieczne, własne p o rtre ty  w ykonane

stanowczo przeciw  metodzie publiczne 
go d yskw a lifikow an ia  postawy etycz
nej i poziomu ku ltu ra lnego  pisarzy, 
ja k ie j p rzyk ład  dała na swych ła 
mach redakcja  „G łosu L u d u “ , d ru 
ku jąc  w yże j w ym ien iony niesprawdzo 
ny lis t.

X
Publikując powyższy Ust, nie mo

żemy nie wyrazić zdziwienia z po
wodu stanowiska, jak ie zajął Za
rząd Oddziału Łódzkiego Zw. Zaw. 
Literatów Polskich. Jest prawem  
i  obowiązkiem prasy piętnować 
każde niewłaściwe postępowanie i fo 
wszystkich bez w yjątku obywateli. 
Toteż prasa często z tego prawa 
korzysta i obowiązek swój speł
nia.

Przynależność p. Huszczy do 
Związku Literatów nie powinna mu 
dawać pod tym względem i nie 
daje mu żadnych przywilejów, k tó . 
re by ograniczały swobodę prasy w 
wypowiadaniu opinii na temat je 
go osoby. Tak samo jak  nie daje 
tych przywilejów przynależność do 
jakiegokolwiek innego związku za
wodowego. Chcielibyśmy podkreś
lić, że fakt, o którym doniósł nam 
nasz czytelnik, znajduje swoje po
twierdzenie w protokóle, sporządzo 
nym przez funkcjonariuszy MÓ, o 
czym przekonaliśmy się przed po
ruszeniem tej sprawy na łamach 
„Głosu Ludu“. Dlatego nie w da
jąc się w  polemikę, czy postawio
ne zarzuty są słuszne, czy też nie, 
czekamy na w yniki dochodzenia, 
prowadzonego przez ZZLP.

K I N O

„PALLADIUM“
Godz. 13, 15, 19, 21. 

Z w . Z a w . godz. 17.

D Z I Ś  P R E M I E R A  |>!
Z n ak o m ity  f ilm  sensacyjny P ro d u k c ji 

A m e ry ka ń s k ie j

- CASABLANCA -
W  rolach g łów nych; In g rid  B ergm an, 

H u m p rey  B ogart, Conrad V e ld t, C laude  
Rains. 1835-a K

TEATRY -  KINA -  RADIO
TE A TR Y  

P O L S K I — (K arasia  i )  — dziś0 * ® A T R _______
f°d z . 19 „ C y d “

18 eatr MAŁY (Marszałkowska 61) o godz
■ R. H. In ż y n ie r“ .

O^ATR MINIATURY (Marszałkowska 89]
Jtodz. 19 ..S trza ły  na ul. D łu g ie j“ .

0 *e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Zam ojskiego 20)
£°dz. 19 ..Pociąg -  W idm o“ .

^ W r ó b e l e k  w a r s z a w s k i «  czygmun
»»¿iSłta 8̂ : 0 8Pdz. 1915 rewia humoru 

kspressem pCf  w a rs z a w ie “ .
o godzinie 19 -

Zapo lsk ie j.
„  eatr R O Z M A IT O Ś C I: — o godzinie 

»»Król W łóczęgów “ M ac C a rth y ‘ego. 
Ijj U L jw E R  (K ró lew ska  13) — o gudz 

„ G u liw e r  w  k ra in ie  L ilip u tó w “ . 
R o l s k a  Y M C A . — C odziennie o godz.

• lite ra c k i p. t . „ A N I B E , A N I

..C O M O E D 1A " -
¿Siczy *na“

, i ea tr  k l a s y c z n y : — o godz. 19 —
’ M a rn o tra w n y “ .

l i  f a tr  N O W Y  — (P uław ska 39.) — o godz. 
V* « .m e d ia  Ruszkowskiego „Jadzia W d o -

,  ^ 'a t r  P L A C Ó W K A  — (K ró lew ska 13) - -  
8°dz. 19.30 „Ladacznica z zasadam i“ .

K IN A
, j? ’ no A T L A N T IC  -  (C hm ielna J3) -

uUsy w ie lk ie j R e w ii“ , pocz. 14, 16,30 
Z w . Z a w . 19.

».c in° p a l l a d iu m
¿-^sablanca“ , p

Ki’ 17‘S T Y L O W Y  ^Marszałkowska 112) -  
1 im u r  i jego d ru ży n a “ , pocz. 13 1R 17 

dla zw . zaw . 18.

— (Z ło ta  7-9) —
13, 15, 19, 21, dla zw .

K ino  P O L O N IA  (M arszałkow ska 65< 
„Gasnący P ło m ień“ , pocz. 12,30 — 14.45 — 
19,15 — 21,30; dla Z w . Z a w . godz. 17.

K in o  T Ę C Z A  — (Suzim a 4) — „Pościg“ , 
pocz. 15, 17, 21, dla zw . zaw . 19.

(In żyn ie rska  2) -
15, 17, 21, dla zw .

K ino  S Y R E N A  -
„W ieczna E w a “ , pocz. 
zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  i  (M arsza łkow 
ska 112) — P rogram  N r  31, pocz. o g. 11.

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n le ^ k s  
2) — P rogram  N r  20, pocz. 13, w  niedzie  
le i  św ięta 11.

----------oOo---------- -

R A D IO
P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 14 czerwca^ 1948 r .

6.00 S ygnał czasu. 6.15 D z ie n n ik  por. 6.30 
M uzyka  por. 7.05 M u zy k a  por. 7.20 „K ocha  
lu b i, szanuje“ — aud. opet. 7.30 M uzyka  
por. 8.20 „ Z a k lę ty  D w ór* — pow . 8.35 M uz. 
9.00 A u d . szkolna. 12.04 D a. poł. 12.25 
P ieśni J. B rahm sa. 13.00 A ud. rozr. 13.40 
„A dam  M ic k ie w ic z “ — odczyt dla m a tu 
rzystów . 13.55 M uz. pow ażna. 15.30 Pogad. 
dla dzieci. 15.45 K w adran s  le k k ie j m u zy 
k i. 16.00 D z. popoł. 16.30 „W  w iosennym  
n a s tro ju “ 17.00 Ś w ięto  m łodzieży Pom or 
skie j. 17.15 R ecita organow y. 18.10 K onc. 
K ra k . O rk . P . R. 18.45 „ D w ie  dziew czy - 
n y “ opow iad. 19.00 K onc. rozr. 19.30 „Za  
k lę ty  D w ó r“ — powieść. 19.45 D z. w iecz. 
20.30 M uz. lekka . 20.45 ,,Od m elod ii do me 
lo d ii“ — transm . z P rag i Czesk. 21.45 
K onc. M . O rk . P . R. 22.45 Stara W arsza
wa, m uzyka . 23.00 O statn ie wiadom ości. 
23.10 M uzyka  taneczna. 23.30 H ym n .

Warszawska Dyrekcja Odbudowy Chocłmska35 
U N IE W A Ż N IA  PRZETARG  N IE O G R A N I
CZO NY na robo ty  budow lano -  rem ontowe 
(4 seria) p rzy  u l. P rezydenckie j 14— drukowany 
w  „G ŁO S IE  LU D U '* dn. 12 czerwca br.

_____________________  1837-K

P R Z E T A R G
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska“ (dawniej „Społem“, W ydział Rolni
czy i Przemysłowo -  Rolny), D zia ł Zaopatrze
n ia  Technicznego P rzem yski Rolnego, Warsza
wa, ul. G rażyny 15, pok. 170. ogłasza przetarg 
n ieograniczony na dostawę a rty k u łó w  pomocy 
kon tro lno-techn iczne j t.zw. „b iż u te r ii szk lane j“  
d la  zaopatrzenia gorzelń ro ln iczych.

F irm y  re fle k tu ją ce  na dostarczenie a rty k u 
łó w  pomocy kon tro ln o  _ technicznej mogą 
zwracać się pó in fo rm ac je  do D zia łu  Zaopatrze
n ia  Technicznego P rzem ysłu Rolnego, Warsza
wa, ul. G rażyny 15, pok. 170, od godziny 8— 
15, celem szczegółowego spisu zapotrzebowa
nych a rtyku łów .

O fe rty  należy składać w  zalakowanych ko 
pertach z napisem „O fe rta  na dostawę a r ty 
ku łów , kon tro ln o  _ technicznych dla gorzelń“  
do dn ia 20.VI.48 r. K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt 
nastąpi dn ia  25.VI.48 r. o godzinie 12-ej. Do 
o fe rty  należy dołączyć w zo ry  oferow anych a r
tyku łó w .

Centra la Rolnicza zastrzega sobie praw o w y 
bo ru  oferenta bez względu na wysokość ceny, 
zm niejszenie lu b  zwiększenie ob iektu  prze ta r
gowego, lu b  podzia łu dostawy m iędzy o fe re iltó w  
oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn i  p ra w  roszczenia do ja k ich ko lw ie k  
odszkodowań.

W ofercie należy podać' opis a rtyku łu , do
k ła d n y  m ateria ł, gatunek, z którego dany a r
ty k u ł ma zostać w ykonany, cenę jednostko
wą, oraz te rm in  dostawy.

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“

Dział Zaopatrzenia Technicznego Przemysłu 
1810-K Rolnego

stolicy,
600 PROC. N O R M Y

Junacy zgrupowania warszawskiego, 
to chłopcy w ie jscy w  w ieku  17— 19 
lat, re k ru tu ją c y  się z wojew ództw a 
białostockiego, rzeszowskiego, k r  a ko  w  
skiego, w rocław skiego 1 poznańskiego.

Pracą swą dow ied li oni, że m łody, 
niedoświadczony, ale pełen zapału ro 
bo tn ik  p o tra f i n ie  ty lk o  dorównać, ale 
i  przewyższyć starych pracow ników . 
Takie  w y n ik i ja k  w yrob ien ie  ponad 
600 proc. no rm y przez junaków :

Stachurskiejof 'Si<anisłe,wa'-z bryga 
dy 20-ej, Barańskiego, Duwę, Bor
suka 1 Jankowskiego z brygady 6-ej, 
Pregowskiego, Kozę, Ubilta, Pełczyn 
skiego, Nowosiueha, Bisiuka i C i
chockiego z brygady 3 .e j świadczą 
o tym  na jlep ie j.
N ie  ty lk o  zresztą c i w ym ien ien i prze 

kracza ją  stale normę.
Każdy z przybyłych na zlot (a jest 

ich ponad 200) może pochwalić się 
przeciętną 350 proc. normy.

U W A G A
tow. dyrektorzy i sekretarze
kom ite tów  fab rycznych

W ydział Ekonomiczny K W  PPR 
zawiadamia, że odbędą się odpra
w y tow, tow. dyrektorów wraz z 
sekretarzami komitetów fabrycz
nych warszawskich fabryk pań
stwowych: w  dniu 14 czerwca o 
godz. 16.30 dla przemysłu chemicz 
nego, Gazowni, spożywczego i M o
nopolu Spirytusowego, dnia 15 
czerwca o godz. 16.30 — dla prze
mysłu konfekcyjnego, drzewnego i 
skórzanego, dnia 16 czerwca o godz. 
17 dla przemysłu elektrotechniczne 
go i Elektrowni, dnia 17 czerwca 
o godz. 16.30 dla przemysłu meta
lowego i hutniczego.

O GŁO SZENIE

Fabryka Gliceryny w Józefowie
ko ło  B łonia,

Województwo Warszawskie zakupi 2,500 met
rów kwadratowych płytek posadzkowych ko
lorowych z terrakoty lub lastrico.

O fe rty  składać do D y re k c ji F ab ryk i.
_______________ _ ____  1829-K

C E N TR A LN Y  ZA R ZĄ D  PRZEM YSŁU  
KONSERW OW EGO

W arszawa, ul. Bartoszewicza 7 

poszukuje
1. kierownika referatu inwestycyjno -  bu

dowlanego
2. inspektorów technicznych, energetyki i 

kontroli finansowej
3. księgowych i  pomoc księgowych
4. samodzielnych referentów do Wydziału 

Planowania i Statystyki
5. samodzielnych referentów finansowych 

i kredytowych
6. rutynowane maszynistki
7. referentów handlowych znających zagad

nienia zaopatrzenia 1 organizacji sprzeda
ży w branżach: mięsnej, rybnej i owoco
wo - warzywnej.

Zgłoszenia z życ iorysam i k ie row ać do W y
działu Personalnego Centralnego Zarządu.

______________________  1833-K

PEPEROW CY RZESZO'iVSKIEGO  
16 BULIO NÓ W

Jak w ynika z dotychczasowego 
sprawozdania, 16.134 członków PPR, 
zrzeszonych w  1.184 kołach woj. 
rzeszowskiego, zadeklarowało dotych 
czas na Wspólny Dom kwotę zł —  
16.321.700. W  akcji przodują: Komitet 
miejscowego PPR w  Rzeszowie — 
3.497.740 zł, Komitet Powiatowy 
PPR Przemyśl —  1.159.950 zł, Kom i
tet Powiatowy w  Sanoku — 1.140.500 
zł. Komitet Powiatowy PFF. Nisko—
955.000 zł oraz Komitet Powiatowy 
PPR Krosno — 919.000 zł.

N A FTO W C Y  — 1.100.000 ZŁ  
W  Krakowie odbyło się zebranie 

członków kół PPR, pracowników  
Przemysłu Naftowego. Uchwalono 
przesłać na ręce tow. Gomułki depe 
szę, zawiadamiającą o zadeklarowa
niu przez partyjnych i bezpartyj
nych pracowników Przemysłu N a
ftowego kwoty 1.100.600 zł na budo
wę Wspólnego Domu.
W P Ł A T Y  N IE ZA D E K LA R O W A N E  

Dnia 11 i 12 bm. na fundusz bu
dowy Wspólnego Domu wpłaciły: 

Żarz. Gł. Zw. Zaw. Robotników i 
Pracowników Przemysłu Gastrono- 
miczno - Hotelarskiego — 100.000 zł.

Samorząd Szkolny przy Państwo
wym  Technikum w  Bytomiu _
500.000 zł, Zw. Zawodowy Pracow
ników Robót Rolnych w Szczecinie—
58.000 zł, Spółdzielnia Gospodarcza 
Pracowników PPR w Warszawie —
59.000 zł, Rada Zakładowa Dyrekcji 
K ZP W  —  10.000 zł.

Państwowe Przedsiębiorstwo Bu
dowlane w Katowicach —  11,340 zł.

Z  dobrowolnej zbiórki na konfe
rencji aktywu PPR 4 PPS w Ozor- 
kowie wpłynęło 9.100 zl.

Ze zbiórki na terenie kola PPS w 
szpitalu św. Ducha w Warszawie — 
4.100 zi.

Państwowe Przedsiębiorstwo Rolne z siedzi
bą w  W arszaw ie poszukuje p ra c o w a lk ó iv

1) na stanowisko naczelnika W ydzia łu  F inan 
sowego, z w j^sokim i k w a lif ik a c ja m i zawo 
dow ym i i d ługo le tn ią  p rak tyką . Zna jo
mość bu cha lte rii ro lne j obowiązkowa,

2) na stanowisko k ie row n ika  re fe ra tu  w  Wy 
dzia le R o lnym  wszechstronnie obznajm io- 
nego z ro ln ic tw em .

W ynagrodzenie do om ówienia M ieszkanie za 
pewnione. O fe rty  składać w raz z szczegółowym 
życiorysem  i odpisam i św iadectw  do B iu ra  O - 
głoszeń PAP w  W arszawie, ul. M łodzieży Ju 
gosłow iańskie j. dla PAŃSTW O W E PRZEDSIĘ 
B IO R STW O  ROLNE. 1814-K

Fabryka
ŁÓW n

Z IE L O N A  G Ó R A  
ulica P iaskow a 18 

podległa W o jew ód zk ie j D y 
re k c ji P rzem ysłu  M ie jsco
wego w  Poznan iu , u l. C he ł
m ońskiego 10, te le f. 68-01 i 
74-13 dostarcza na zam ów ię  
nie P ierścien ie uszczelnia
jące o różnych w y m ia rac h  
—sączki filco w e—p ły tk i f i l 
cowe — uszczelki filcow e  
(bez oraz w  ram kach  m e
ta low ych) — w szelk ie  pod
k ła d k i pod m aszyny b iu ro 
we i inne — ja k  rów n ież  
w szelkie inne przedm ioty  
z filcu  potrzebne w  p rze

m yśle i w  domu.
183J K

B R Y L A N T Y  -  b iżu te ria , 
złoto — srebro — zegarki. 
K upno — sprzedaż. N ow y  
ś w ia t 48, N ow ak . 436

C E N T R A L A  Spó łdzieln i
M leczarsko-Jajczarskich po 
szukuje: 1) b ieg łych  m aszy
nistek, 2) b iegłych m aszy
nistek w ład ających  ję zy 
k iem  ang ielsk im . Podania  
z życiorysem  p rz y jm u je  
D zia ł Personalny, Hoża 51.

482

FA C H O W A  N A P R A W A  
M A S Z Y N  DO P IS A N IA  
I L I C Z E N I A  
M echanik G rzechoclńskl 
W arszawa. Złota N r 46 
Telefon 8 - 3 4 5 *
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Motocykliści CSR tr” füi3- w »Srand Prix« Polski
Nowe moSocykle nie przynioslf sukcesu Fekkom
(Poznań. Od specjalnego wysłann ika).

V f niedzielę p rzy  o lb rzym im  zainte 
resowaniu publiczności zostały roze
grane w  Poznaniu w ie lk ie  zawody mo 
tocyklow e tzw. „G rand  P r ix “  Polski.

Już od wczesnego rana k ilkadzies ią t 
tysięcy publiczności obsadziło trasę za 
wodów, gdzie zawodnicy przeprowadzi 
11 ostatn i tren ing .

Zawody organizował M o to -K lu b  
„U n ia "  — Poznań zgodnie z regu łam i 
nem F IC M . Oprócz czołowych motocy 
k lis tó w  po lskich z M ielochem , B n i
nem, Nowackim , Ż ym irsk im  1 Janków  
skim , udzia ł w  zawodach wzię ło 7 mo 
tocyk lis tó w  czeskich. N ie przy jechał 
na jlepszy m otocyk lis ta  CSR s ław ny 
Juhan, k tó ry  w y jecha ł na M iędzynaro 
dowe Zawody M otocyklow e „T u r is t 
T roph y“  w  A n g lii. Zam iast mego przy 
jecha ł Bubenicek, zaw odnik ważący 
przeszło 100 kg., jednak bardzo groź 
ny  i  doskonały m otocyklista.

130 om., jecha li trzy  okrążenia. Pozo
s ta li po 20 okrążeń t j .  p raw ie  160 km . 
Trasa bieg ła u licam i: A le ją  Polską — 
Dąbrowskiego — Przybyszewskiego — 
G runw aldzką i  A le ją  Bułgarską. P ętla 
m ia ła  5 w iraży.

Po odegraniu hym nów  narodowych, 
polskiego i  czeskiego i  w ciągnięciu 
sztandarów na maszt, w iceprezydent 
m. Poznania D rabow icz o tw o rzy ł zawo 
dy, w ita jąc  zaw odników  czeskich. Po 
n im  przem aw ia ł dy re k to r Askanas, 
serdecznie w ita jąc  gości i podkreśla
jąc  w ięzy bra te rstw a, łączące oba k ra  
je  w  dziedzinach: po lityczne j, k u ltu ra l 
nej, gospodarczej i  sportowej.

Jak już  nadm ien iliśm y w ie lk i sukces 
w  zawodach odnieśli m otocykliśc i cze 
chosłowaccy. k tó rzy  za ję li pierwsze 
m iejsca w  kategoriach m otorów  do 
250 cm., do 350 cm., i  powyżej 350 cm. 
Jedyn e w  ka tego rii do 130 cm: zwy 
ciężył Polak, ale tu  nie s ta rtow a ł ża-

N igdy  jeszcze żadne „G rand  P r ix “  j der' Çzech... , .
nie w zbudziło takiego zainteresowa- ! N ajlepszym  zaw odnikiem  po lskim  
nia, ja k  rozegrane w czora j w  Pozna- b y ł M ie loch k tó ry  próbow ał nawiązać 
n iu . Przyczyną tego było, że zaw odni- w a lką z doskonałym  BubeniCiviem. 
cy polscy s ta rtow a li na now ych maszy | y j ka te g o rii do 130 cm. zwyciężył 
nach niedawno sprowadzonych z Hennek H e rbe rt „Pogoń“  Katow ice), 
A n g lii „N o rtonach“  i  „T rium p hach “ . ; na D K W  — 130 cm., przed synem Hen
M otocyk liśc i polscy jednak jeszcze do 
brze nie  „ro z g ry ź li“  nowych m otorów  
i  nie odnieśli sukcesów.

Długość p ę tli w ynosiła  7.985 km ., za 
w odn icy  na maszynach ka tego rii do

nekiem  Janem. O jciec i  syn prowadzi 
l i  od s ta rtu  aż do m ety, kończąc w y 
ścig razem. Hennekow ie w ykaza li, że 
są bezkonkurencyjn i w  sw o je j ka te
g o rii w  Polsce.

Praga-Sląsk 3:2 (2:0) w pitce neżnej
W  d n iu  w czorajszym  rozegrany zo 

stal na stad ion ie „R uchu“  m iędzyna
rodow y mecz p iłk a rs k i Praga — 
Śląsk. Spotkanie zakończyło się zw y
cięstwem  gości w  stosunku 3:3 (2:0).

B ra m k i zdobyli dla P rag i: R iegr — 
3, dla Śląska: C ieś lik  — 2. Mecz sę
dziow ał a rb ite r w ęg ie rsk i —  £)orogl. 
W idzów ok. 15.000.

S kłady drużyn: Praga: Rocek — 
Rubas, Stepan —  M enclik , T rnka , 
K alcus —  Liska, R iegr, Golob, Srsen, 
Bozkov.

Śląsk: Chrom ik, Janduda, Pohl, 
W ieczorek, A ndrze jew sk i, Suszczyk, 
Górecki, C ieślik, A lszer, Cebula, K u 
b icki.

P ierwsza połowa meczu stała pbd 
znakiem  dużej przew agi Czechów,

któ rzy  pod każdym  względem  góro
w a li nad ospale grającą reprezentacją 
Śląska. Czesi w y g ry w a li z reguły 
w szystkie po jedynk i, b y li znacznie 
szybsi, zagrażając ciągle bram ce Ślą
zaków. Po zm ianie pó l Śląsk zagrał o 
klasę le p ie j i  uzyska ł dużą przewagę 
popraw ia jąc stan meczu na 2:2. W o- 
krę-sie na jw iększe j przewagi Śląska 
niespodziewany w ypad a taku  czeskie 
go p rzyn iós ł im  decydującą o zw y
cięstw ie bram kę.

Zespół gości zaprezentował się pod 
względem fizycznym  i  technicznym  
bardzo dobrze. W yróżn ił się zdobyw
ca 3 b ram ek p ra w y  łączn ik  R iegr.

W drużyn ie  ś ląskie j na jlepszym  za
w odn ik iem  b y ł lew oskrzyd łow y K u -

W  ka tego rii do 250 cm. zw yciężył 
S te iner V ladys iaw  (CSR) na „W a lte 
rze“  — 250 cm. W praw dzie Polak Bla 
chaczek z K rakow a  m ia ł lepszy czas, 
ale jecha ł poza konkursem . W te j kate 
g o rii Polska nie m ia ła  s ilne j obsady.

Dużo ciekawszą by ła  w a lka w  ka te 
g o rii do 350 cm. Początkowo p row a
dził Jankow ski, później jednak Czecho 
Słowak H a jek m in ą ł go i n ie  da ł już  
odebrać sobie prowadzenia. S tan isław  
B run  m ia ł de fekt i  nie m ógł nadrobić 
straconego czasu. Jankow ski nie je 
chał nadzwyczajn ie i  b y ł dziś słabszy 
niż zwykle. T łum aczy się to nieznajo 
mością nowego m otoru , na k tó rym  
Startował. Z w yc ięży ł H a jek  na „E xce l 
siarze“  — 350 cm.

N a jw iększym  zainteresowaniem  cie
szył się. wyścig ka tego rii maszyn po
nad 350 cm. Zgrom adził on doborową 
stawkę zaw odników  i każdy z w idzów  
w  skrytośc i ducha lic zy ł na zw.ycię-

stwo M ielocha, Nowackiego albo Ż y - 
m irskiego. N iestety, wszystk ich spot
ka ł zawód. Nowe m aszyny nie „ciągnę 
ły “  tak, ja k  by  należało się spodzie
wać.

Odrazu ze s ta rtu  wyszedł na czoło 
Bubenicek. M ie loch stara ł Się go dogó 
nić, ale napróżno. Już po dwóch okrą 
żeniach Bubenicek m ia ł 30 sek prze
wagi, później 40, 50 i 60. S topniowo róż 
ńica ta wzrasta coraz bardzie j i  p rzy  
końcu wyścigu w ynosiła  1 m in . 30 seik. 
Bubenicek zdub low a ł wszystkich za
w odn ików , za w y ją tk ie m  M ie locha i 
Nowackiego. Z a ją ł on pierwsze m ie j
sce na „N o rto n ie “  500 cm. przed M ie 
lochem i  N ow ack im  rów nież na „N o r 
tonach“  500 cm. oraz Ż ym irsk im  na 
„T r iu m p h ie “  500 cm.

Po zawodach zwycięzcy w  ostatnich 
trzech kategoriach zestali udekorow a
n i w span ia łym : w ieńcam i lau row ym i 
p rzep la tanym i kw ia tam i.

Mieloch („Legia,") najlepszy motocykl ista Polski.

Łódź zwycięża Poznań 3:0 (1:0)
W  m iędzym iastowym  meczu p iłk a r 

skim  Łódź pokonała Peznań 3:0 (1:0).
B ra m k i zdobyli: Baran —  2, Hogen. 

d o rf —  1.
Sędziował ob. W alczak (Łódź). — 

W idzów około 8 tys.
Łódź w ys tąp iła  w  nieco s iln ie j

szym składzie, niż w  czw artkow ym  
meczu z Warszawą. Na p raw ym  
skrzydle zagrał Hogendorf, będąc n a j
lepszym napastn ik iem  zw ycięskie j 
d rużyny . Również dobrze w yp ad li 
le w y  łączn ik  Patko lo, k tó rem u brak 
jednak kondyc ji. Baran, m im o zdo
bycia 2 bram ek, nie zadow olił. N a jlep

sza fo rm acją  gospodarzy by ła  t o * 1*  
pomocy, w  k tó re j w y ró żn ia ł się . 
le r. Z obrońców dobrze w ypad ł 
darczyk, k tó ry  un ie ruchom ił Sm o-  
skiego.

D rużyna poznańska by ła  
lepszym technicznie, lecz atak ich 
b i ł  się w  sytuacjach podbranw 
wych, zaś napastnicy s trze la li m ece- 
nie. W  zespole Poznania wyroznru 
się środkow y pom ocnik T a rka  0I"* 
b ram karz  K ry s tko w ia k , k tó ry  urato
w a ł drużynę swą od w iększej jeszc 
porażki.

Skonecki po raz trzeci mistrzem Polski w tenisie
6:0, 6:2; Popławska, B ra te k  — RudoWSpotkania pó łfin a ło w e  w  grze po

jedynczej mężczyzn p rzyn ios ły  nastę
pujące w y n ik i:  Skonccki —  O ie jn i-  
szyn 6:4, 6:4, 6:0; Kończak B e łdow ski 
6:2, 6:4, 6:3.

G ra podw ójna mężczyzn: Hebda, O- 
le jn iszyn  — B ucha lik , R ych te r 6:1, 
6:2, 6:0; Kończak, N ies tró j —  K o rn e 
lu k , M ro ko w sk i 6:4, 2:6, 6:1, 6:2;_ Sko- 
necki, T łoczyńsk i —  B ełdow ski, O l
szowski 6:2, 7:5, 6:4. W spotkaniach 
pó łfina łow ych : Kończak, N ies tró j — 
Hebda, O le jn iszyn 6:4, 6:2, 6:1; Sko
necki T łoczyński —  B ra tek, C h y tro w 
ski 4:6, 10:8, 6:2, 6:3.

G ry  mieszane.: Rudowska, Bełdow ski 
— Bleńska, K o rn e lu k  6:2, 6:3; Jędrze 
jowska, Hebda — M ałż. Tłoczyńscy

ska, B e łdow ski 6:2, 5:7, 6:4.
W fina le  g ry  mieszanej Ję d rze jo w 

ska, Hebda — Popławska, B rat«* 
4:6, 6:0, 6:1. . . .

W fin a le  g ry  pojedynczej kob ie  • 
Popławska zwyciężyła  niespodziewan 
Kudowską w  stosunku 6:2, 2:6, 6:2.

F in a ł g ry  po jedynczej mężczyzn * * '  
kończył się zwycięstwem  SkonecK ^  
go nad Kończakiem  2:6, 7:5, 6:2, #• 

Skcnecki zdobył m istrzostw o F ° ‘ ‘  
sk i ju ż  po raz trzeci z rzędu, zdoby
w a jąc ty m  na własność puchar n» 
strza P olski. -

W  fin a le  g ry  podw ó jne j mężczy1“  
para T łoczyński, Skonecki w ygra ła  
parą N iestró j, Kończak 8:6, 6:3, 6:4.

Zakończenie raku szkolnego w AWF
Na stadionie sportow ym  A kadem ii 

W ychow ania Fizycznego na B ie lanach 
odbyło się uroczyste zakończenie ro 
k u  szkolnego słuchaczy AW F. W  uro
czystości w z ię li udzia ł: w icem in is te r 
O brony N arodow e j gen. Spychalski, 
d y re k to r G łównego U rzędu K u ltu ry  
F izyczne j inż. K uch a r delegaci posz
czególnych m in is te rs tw , zaprószeni go 
ście oraz liczn ie  zebraną publiczność. 
Na uroczystości obecny b y ł szef f iń 
skich o rgan izacji m łodzieżowych.

KRAK6W-M0RAWSXA OSTRAWA 4:2 (2:1)
Gracz strzela 3 bram ki

Blankers-Koen wyrównuje dwa rekordy świata
W  ram ach m iędzypaństwowgo spot 

kan ia w  le k k ie j atle tyce pań m iędzy 
F rancją  i  Ho landią, k tó re  odbyło się 
w  Am sterdam ie, doskonałą fo rm ę wy

Francja zwycięża CSR 4 : 0
W  Pradze na stadionie „S p a rty "  zo 

sta ło  rozegrane m iędzypaństwowe 
spotkanie w  p iłce, nożnej m iędzy 
Fraascją a Czechosłowacją.

Mecz w yg ra ła  F ranc ja  w  stosunku 
4:0 (0:0). B ra m k i dla zwycięzców zdo
by li, Ben Barek, B ara tte , Batteaux i  
jedna samobójcza.

F rancuzi b y li ja k iś  czas stroną a ta
ku jącą i  mecz zasłużenie w yg ra li.

Spotkanie odbyło się wobec 40.000 
w idzów .

Rozegrane w  K ra ko w ie  m iędzynaro 
dowe spotkanie p iłka rsk ie  K ra kó w  — 

biekł. Pozą tym  w y ró ż n ili | się C ieś lik  M orawska Oątravva, ząkpęzylp s|ę zde- 
óraz B a r ły la  i  W ieczorek. i cydowayiym  zwycięstwem  reprezenta-
-------------------« | c ji* K rakow a w  stosunku 4:2 (2:1).

B ra m k i dla zwycięzców zrfcbyti 
Gracz — 3, K oh u t — 1; dla Czechów— 
Jan ik  i  S tarostka — po 1.

Sędziował ob. Chruściński.
S kłady drużyn K ra k ó w  —: Jakubik. 

B a rw ińsk i, F lanek. Jab łoński I ,  Par 
pan, Jab łoński I I ,  M amon, Gracz, No- 
wak, K ohut, Bobula.

kazała znana le kkoa tle tka  ho lender
ska B» 'nkers-K oen, rekordzls tka  św ia ' 
ta w  biegu na 100 ja rdów .

B lankers - Koen w yró w na ła  kob ie 
cy reko rd  św ia tow y na 100 m., osią
gając czas 11,5 sek. (reko rd  św ia to - i M oraw ska O strawa: Sehaefeir, F o l- 
w y  na tym  dystansie należy do Am e- dyna, M arkovsky, Recek, Sajer, Ra- 
ry k a n k i Stephens i  ustanow iony zo- dimec, Jan ik , K ryzak , Cyz, S tarost- 
sta ł w  1936 r.). ka, Dubosky.

W  biegu na 80 m. przez p ło tk i B lan  Drużyna czeska górow ała nad prze 
kers -  K oen w yró w na ła  rów n ież re - c iw n ik iem  lepszym wyszkoleniem  
ko rd  św ia tow y, przebyw ając dystans technicznym  i  grą zespołową, 
w  11,3 sek. (reko rd  św ia tow y należy ; D rużyna krakow ska  natom iast w y -  
do Teston i —  W łochy, ustanow iony kazała w ie lką  am bicję i  przewyższa 
w  1939 r.). }a p rzec iw n ików  szybkością.

Spotkanie lekkoa tle tyczne F ranc ja  j Spośród zaw odników  krakow sk ich  
— H o land ia  zakończyło się w  ogólnej j na w yróżn ien ie  zasługują obaj obroń- 
p u n k ta c ji zwycięstwem  le kkoa tle tek  cy oraz lin ia  pomocy, w  drużyn ie  cze- 
francusk ich  w  stosunku 48:44 p k t. i sk le j doskonałym  b y ł b ram karz  oraz

atak, k tó ry  jednak gra jąc dobrze w  
polu, w ykaza ł w yb itn ą  indolencję
:SU-io!,Oy/:i.i n  I .....

Prowadzenie zdobył K ra k ó w  w  20 
m in. g ry  z głófwki Gracza, po rzucie 
rożnym. W 9 m in . ppźniej w y ró w n a ł 
p raw oskrzyd łow y Jan ik. D rugą bram  
kę dla K ra ko w a  zdobył Gracz z k a r
nego. Po p rze rw ie  le w y  łączn ik  Cze
chów — Starostka, zdobył w y ró w n u 

jącą bram kę. Trzecią bram kę dla K ra  
kow a zdobył w  18 m in . d ru g ie j po ło
w y  K o h u t, a w y n ik  meczu u s ta lił 
‘Gracz, z drugiego rzu tu  karnego, po
dyktowanego za fau  na N ow aku na 
po lu ka rnym . Na 12, m in , przed koń 
cem meczu sędzia usuną ł prawego 
łącznika M oraw sk ie j O stawy —  K ry -  
zaka, za b ru ta ln e  kopnięcie Jab łoń
skiego I I  bez p iłk i.

Piłkarze M m  remisują z Pragą 2:2
Reprezentacja p iłk a rs k a  Zabrza zre 

m isowała ze stolicą Czechosłowacji 
2:2 (2:2). Cześ*, p rzy jech a li na Śląsk w 
odm łodzonym  składzie bez B icana i  
Cejpa, k tó rz y  g ra li . p rze c iw  F ra n c ji. 
P ierwsza część g ry  up łynę ła  pod zna
k iem  le k k ie j przewagi gospodarzy, 
d la  k tó rych  w  12 m inuc ie  prowadze
nie zdobył P yte l, a w  23 m in . K u l ik  
podwyższył w y n ik  do 2:0. W 32 m in . 
w  d rużyn ie  czeskiej . następuje zm ia
na. Na m iejsce R yg iera  wchodzi 
Preis.

Od te j c h w ili Czesi stają się prze

c iw n ik ie m  rów norzędnym  a nawet 
zagrażają niebezpiecznie gospoda
rzom . W  42 m in . Srsen strzela 1 bram  
kę dla. P rag i a w  2 m in u ty  późnie j 
Eos ko w  -wyrównuje.

Po zm ian ie  s tron  uw idaczn ia  się 
le kka  'przew aga zespołu czeskiego, 
lecz nie może się zdobyć na e fekt koń 
cow y. W  drużyn ie  Zabrza w yp ad li 
na jle p ie j K u lik ,  W ieczorek i  b ra m 
ka rz  Budny. W drug ie j części g ry  od
niósł kon tuz ję  Spodzieja i  m usia ł 
zejść z boiska.

Sędziował W ęgier Deregi.

Po złożeniu ra p o rtu  gen. Spych*/ 
skiem u przez k ie ro w n ika  wyszkoleni 
A W F  m jr .  SkierezyOskiego, k ro tk ą  

przem ów ien ie pow ita lne  w yg łos ił dy 
re k to r A W F p ik . G órny, podkreśla
ją c  fak t, że tegoroczna uroczystos 
zbiega się z rok iem  odbudowy 
m ii. Następnie po w c iągn ięc iu  f “ 1”  
na maszt odbyła się de filada słuch 
czy oraz rozpoczęto ookazy sportoW •

Na p rogram  pokazów z łoży ły  ^  
g im nastyka zbiorow a mężczyzn i K 
b ie t (w  układzie ćwiczeń, k tó re  bć°^ 
w ykonyw ane na zlocie Sokołów  w  P 
dze), fragm e n ty  ry tm ik i kob ie t, g1 * * * . 
nastyka pa rte row a i przyrządowa m<5 
czyzn, tańce ludow e i narodowe. P 
kazy w  podnoszeniu ciężarów, w * 
k i wręcz, pokazy boksu, w a lk i na 0 
gnety, oraz konkurenc je  lekkoa tle ty  
ne: 1.500 m, rzu t oszczepem i sztate 
4x100 m.

W ciągu całej uroczystości grała 
k iestra , a poszczególne pokazy g to ‘ . 
s ty k i' zb iorow ej odbyw ały  się rów n 
w  ta k t m uzyki.

----------oOo---------- ,ii

S C u p e z a k
misirzem torowym Polski

Na torze „C ra c o v ii“  odby ły  się *8'  
wody ko la rsk ie  o to row e m istrzostw0 

Polski.
N a jw iększą niespodzianką 

strzostw  by ło  w ye lim inow an ie  dotyc 
czasowego m istrza P o lsk i Beka (Ł*1 
Łódź) z fina łów . Bek przegra ł W b e 
gu pó łfin a ło w ym  o ćw ierć  kola 
M usia łem  (K raków ).

B ieg fin a ło w y  zakończył się Z'K^  
cięstwem  Kupczaka (G arbarnia).

W  walce o 3 i  4 m iejsce z w y c ię ż 1
B ek przed W łodarczykiem  ustana- 
jąc  na jlepszy w y n ik  dn ia  12,9

,wl*

Znów w jego głosie odczułem fałsz. Zaczynał fu- 
szerować, jak słaby gracz, k tóry po raz pierwszy 
zasiadł do kart.

Potem dodał:
0  regulamin można by się jakoś wystarać.
Muszę przyznać, że miałem ochotę do śmiechu.

Hamowałem się, by nie wybuchnąć głośno śmiechem 
z tych bzdur, w których się wyraźnie wyżywał. Opa
nowując się zmieniłem szybko temat rozmowy, za
pytując o Karolę. Byłem rad, że to podchwycił.

— Ale wiesz — powiadam — starając się prze
chytrzyć Rudiego — łączniczkę to masz dzielną.

W oczach Rudiego zauważyłem jakiś błysk zaże
nowania. Pochylił się i zapalił papierosa. W oczach 
jego ujrzałem podobny błysk, jak i przewinął się 
w oczach Erwina, gdy wspominałem o tej dziewczy
nie.

Intuicyjnie to rozumiałem.
— Tak — potwierdził — Karola to dzielna dziew

czyna.
1 znów uparcie wrócił do fińskiej metody prowa

dzenia wojny. W tajdze, na dalekiej północy. Ludzie 
z czerwonymi gwiazdami na czapkach prowadzili 
tam walkę na śmierć i życie.

Uprzytomniłem sobie, że od wyników tych zapa
sów zależny jest nasz los, milionów ludzi, i wtedy 
metoda fińskiego marszu na kierunek, o której roz
prawiał Rudi —  stała mi się nienawistną. Wydało 
mi się przez ułamek sekundy, że to właśnie my je 
steśmy celem tego pomysłowego sposobu marszu.

Z Walmontem przyszło mi się szybciej widzieć, 
niż się spodziewałem. Przyjechał do nas bardzo nie
spokojny, skóra na jego twarzy była jeszcze bardziej 
zielona, oczy bardziej zapadłe, postarzał się  ̂od nie
dawnego spotkania. Dłonie jego były jednak inne: 
prężniejsze i bardziej skore do powzięcia decyzji.

J. N A R B U T T 9)

FILIPONKA Z „ U N I O N  T E X T I L L E ”
Nie miał co dwuznacznie się uśmiechać. Powiedział 

wprost, bez ogródek:
— O rejonie Rudiego właściewie niewiele wiemy, 

brak przejrzystości w te j sprawie. — O braku przej
rzystości powtórzył dwukrotnie.

To, że w rejonie, dowodzonym przez Rudiego, 
sprawy wydawały się Walmontowi, jak określał, 
nieprzejrzyste, utwierdziło we mnie przekonanie, że 
w ogóle cała sprawa z owym Mólderem to co naj
mniej dziwna historia. Walmont nie dając mi dojść 
do głosu, zapytał: •

— A propos, to coś pisał o robocie torowej, zro
bione jest wszystko?

Odpowiedziałem, że trudno mi sądzić, wprawdzie 
Rudi złożył raporty o wykonaniu tych rzeczy, tym 
niemniej posłałem na sprawdzenie Filiponkę.

Oczy Walmonta zabłysły. Powiedział:
— Mądrześ zrobił, trzeba to było sprawdzić.
Zmieniając szybko temat rozmowy, począł wy-

jytywać o Filiponkę, jak się czuje i  czy zaaklimaty
zowała się w naszym śrdowisku.

Trudno mi było odpowiedzieć. I  jakby chcąc zna-
źć określenie, rzekłem najbardziej banalnie:
— To dziwna dziewczyna.
Walmont uśmiechnął się dwuznacznie, jak to miai 

v zwyczaju i powiedział.
— To dzielna dziewczyna. Tyle czasu już pracuje. 

Dokładnie, jak dobry zegarek.
— Jak mała śrubka w zegarze — poprawiłem.

I  ręczę, że będzie strzelać, nie ma co .Oni ją tego 
nauczą — po namyśle dodał.

To jedyna rzecz, którą szanują.
Skinieniem głowy przyznałem mu rację.
Potem  m ów iliśm y o Dołbuszu.
— Tak :— powiada Walmont — to była ciężka 

sprawa z jego uporem:
— Z pogodzeniem się ze śmiercią — określiłem.
— Chcesz to tak nazwać — odrzekł Walmont — 

miał sześćdziesiąt pięć lat, gdy ginął i dość siły, by 
rzucić im w twarz: „Mam syna w lesie, pomści 
mnie".

Walmont, jak gdyby się skulił w szarej marynar
ce. Oglądał czubki palców.

— Wiesz —, mówił — to jeszcze wychowanek 
pierwszych proletariatczyków. Blisko pięćdziesiąt 
lat walczył w ruchu robotniczym.

Zwróciłem uwagę, że oczy jego zaszły mgłą, opa
nował się jednak szybko i cicho powiedział:

— Nie ma się co rozczulać. Wczoraj on, a kto 
jutro? Czy można odgadnąć?

Istotnie w tym: młynku do mielenia ludzi trudno 
było stwierdzić, na kogo przyjdzie kolej. Stanęła mi 
przed oczyma sylwetka Rudiego w niebieskim kape
luszu, obramowanym czerwoną plecionką, z pawim 
piórem i natrętnie nasunęła mi się myśl: ja czy Ru
di, który z nas będzie pierwszym?

Walmont przerywając tok rozmyślań i puszcza
jąc guzik od mojej marynarki, zapytał o Erwina:

-— No, jak twój Erwin? — i sam sobie odpoW-1®' 
dział — to sentymentalny chłopiec

A potem, uśmiechając się, sięgnął wspomnienie111 
do „Union Textille“ .

— Nasza buda była jedną z najlepszych 
w Polsce, dużo tu było dobrego elementu robociaT' 
skiego. Przed moim aresztowaniem dyrektorem 
fabryce, był Francuz Levitoix, bardzo śmiesz1*̂, 
i  głupi człowiek. Wyobrażał sobie, że jest 
w koloniach. Jeździł nawet do Warszawy z pro]eK
tem zezwolenia na wiprowadenie kary chłosty, ale

żeśmy naszego dyrektora ładnie usadzili. Był straJ ^
i jak sobie przypominam — Walmont był nieco
myślony, sięgając wspomnieniami wstecz wsadzi'’1 ^
my go do śmietnika. To była wtedy uciecha w 
bryce. Pamiętam, jak nasz Francuz, siedząc w śmie 
tniku, wykrzykiwał „cochon, cochon, Polonsis ® 
merde“ . Po tym wypadku musiał wyjechać z PolsK *

Znów wróciliśmy do sprawy Móldera.
— Musisz czuwać — przekonywał — coś mo 

być tu ta j nie w porządku. Jeżeli jest taki Mólder’ 
Rudi musi go tobie przekazać, nikomu innemu ty1K 
tobie.

Spostrzegłem, że Walmont od ostatniego spot-to
nia zmizerniał, oczy miał zapadnięte głęboko i r? _ 
była szara, słaba, której ciężko było powziąć decy*
ję-

JM a zakończenie powiedział:
— Opowiadałem ci kiedyś, jak we wrześniu 19-^ r*

na „Union Textille“  pewien człowiek wywiesił szt311 
dar narodowy, potem fabryka musiała gó unik* * 
Człowiek ten został wzięty przypadkowo na łapa11®0 
i wywieziony do Mauthausen. Po pewnym czasie 
braliśmy przekonania, że nasze podejrzenia były 1110 
uzasadnione. Krzywdy jednak wyrządzonej mu_ ni® 
można będzie naprawić. Zginął podczas próby u d eCi 

ki z konclagru (d. c.
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